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Przedpłata wynosi: - 
W  K . . k . w I<>:

«. .ęczme 1  rti kwartalnie 3  złr., 
półrocznie 8  zł., rocznie 13 zł.

Za odnoszenie Jo domu doucza się 1 /  cnt. 
miesięcznie.

Na pro .iuojl I w  ouie' m ouarohjl 
Ą ustro-W ęglerskle]:

miesięczn.v 1  Zł. 8 3  cn t., łwaruuiui 
3 złr półrocznie 8  złr., rocznie 1 8  złr.

K i u i  p t l z l f i u ł  6 emt wschodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o g*odz. 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Z ł wiersz petitowy, lub xa.jćgo miejsce, 
za pkrTszy raz 1 8  cewL w, za nastę­
pni* jio A  centów. - -  M iłe głoszen ia 
-a  pi iw6Zei stronie 8 8  t-u t/w  tak-*. 
i . 4 -i:envy od wyrazu, rp .oaiaUioj strr- 
nie IW  cnt. tpksa i 8  ónt. ód  wyrazu. 
W rubryce ,  V„de»ła'.ieu 8 8  centów od 

wiersza. *

Adres dla telegramów: 
n K U R 9 M R f l  —  K R A K Ó W .  

Kekopleów ncdafccja afc iwtaea.
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Stolica
gnieźnieńsko-poznańska.

Zjnarły Arcybiskup gnibźnieńoko - po­
znański zostawił po sobie dobrą pamięć, 
bo chociaż Niemiec rotiem, nie byl wro­
giem naszego narodu, ani się dał użyć 
za narzędzie do germanizacji.

Krzywdę wyrządzają mu ci, któi zy go 
winują za to, że nie wiele zrobił dla nas 
na wycokim urzędzie, który piastował, s 
do otworzonego, po wielu latach .zwinięć 
oia i kasaty, seminarjum gnieźnieńskiego, 
dopuścił sauyeb pra\..e Niemców. Kutnu 
karano być wrogiem i tępicielem, a on- 
pomny swego kapłańskiego charakteru, 
jak u óg ł tak osłaniał powierzoną sobie 
owczarnię, teu a pewnością zasługuje na 
cześć i wdzięczną pamięć.

Inna rzecz, że śmierć je go wywarła 
wrażenie, ale tylko oLłuda mogłaby twier­
dzić, że zasmuciła kogo innego prócz 
chyba sam rząd pruski, dla którego śmierć 
ta t>ez wątpienia woale nie przypadła 
i purę, ani może mu być na rękę.

Bóg, zabierajac czcigodnego Arcybisku­
pa Dindera. skończył jedną z naszych‘je ­
żeli nie boieści —  to bez wątpienia je ­
dną z tych przykrości, których samo 
wspomnienie rani, a ran: z nej drażliwszej 
strony . hX . Dinder na prymasowskiej 
Stolicy" —  to , mimo pobożności i za­
cności zmarłego dostojnika, była dla ka­
żdego Polaka, choćby najlepszego i naj­
gorętszego Katolika, ootkliwa próba na* 
szej wierności i posłuszeństwa dla K o­
ścioła, naszej uległośe, dla/ Orłowy K o ­
ścioła.

Wyszliśmy dzięki Bogu, z tej próby zwy­
cięsko, tak same f&k i  .wiełii innych po­
dobnych, ale, iż była to próba i doświad­
czenie, toż mimo woli zadowolenie spra­
wia okoliczność, że dię już skończyła, a 
że administratorem djeoezji “ poznańskiej 
został X. dr. Likowski, biskup-sufragan, 
potęguje to ządo%odęnie.

Teraz jednakże chodzi o to, aby taka 
próba się nie pewtórtyfa, a rana poprze­
dnio uczuciu narodowemu »adau», prę­
dzej się zabliźniła, wreszcie i o to, aby 
na prymasowskiej Stolicy następcą a 
Dmdera był Polak, którego byśmy słuchać 
mogli z miłością, a otoczyli go nietylko 
szacunkiem ale i zuufaniem, i mieli w 
nim metylko Pasterza, ale także w da­
nym iazie doradcę i obrońcę.

Rzec" ta zależy od trzech czynników. 
Zależy ona od rządu pruskiego, zależy 
od Stolicy św., ale także zależy i od 
nas samych.

Po ustąpieniu żelaznego kbięoia, o któ­
rego żelazny upór rozbijały się wszyst­
kie uczciwsze dążności a wnosząc c obe­
cnego sianuwiska przez rząd pruski wo­
bec Polaków ziję łego , można bez odda­
wania się złudzeniu przypusąozać, że 
obsadzenie prymasowskiej Stolicy Pola-? 
kiem nie spotka się z niepruełamanyip 
uporem rządu. /

Zreoztą, czyz cesarz Wilhelm, do któ 
rego też ju ż , jako do króla apelowało 
Koło polskie w Berlinie, zechciałby u- 
chodzir wobeer świata za gorszego ud ca 
ra, który na stolice oiskupie w swoim 
zaborze dopuszcza Polaków ?

Nie srałem też u (atwieniem będzie i 
to, że do stolicy prymasowskiej jost kan­
dydat, który z&równo Polakom , jak i 
królowi może być osoba grato, a nawet

fratissitnu. Mamy tu ua myśli księdza 
ladeiwiłłu, który już po rezygnacji Kard. 

Ledóchowskiego, był podobno przez sam 
dwór królewski, jako kuzyn cesarskie) 
rodziny proponowany—  ale Bismarck óu 
nie obc.ał, choć na mtgo godził się će- 
sarc !• Dla Polaków książę i ksiądz Ra- 
dziwiłł jest równie osoba gratldsifna. Dał 
się on poznać ze swej dt> ostatnich gra 
nic, zwanych u ludzi nieroztropnością, 

Rr posuniętej dobroczynności, o której mnó 
stwo opowiadają e.?kawych < pizodów z 
czasu, gdy ks. Radziwiłł przez długie 
lata był zwykłym wikarym w Ostrowie. 
Pod względem narodowym i politycznym 
książę Radziwiłł również wybitne i sym­
patyczne zajął stanowisko, a mimo ksią 
żęcego tytułu, prawdziwa pobóźność, u 
czyniła go naa wyraz sympatycznym we 
wszystkich sforach społeczeństwa.

Jest więc wszelka nadzieja, że obecnie 
cesarz Wilhelm ohętiic na Stolicę pry-1 
masowską powoła swegu kuzyna, chociaż 
się On usunął dziś do benedyktyńskiej 
ce li, co właśnie tylko tern oaruz.ej za 
nim przemawiać może.

Alb oprócz rządu, zależy ta sDrawa 
także od Stolicy Św. i od nas. Stolica 
św ., która obecnie w układach ze rzą­
dem angielskim, w opia wach maltańskich 
w jednym punkcie stypulacji wyraźnie 
oświadcza: ,ze zastrzegając nobie pra­
wo mianowania na stolice biskupie w

llaloiu i Guz,z,o także nie-Maltauuzyków, 
irzyrzeka, ze nie ^amiauuje nigdy osoby, 
któraby mogła byi niemiłą ^altahczu-. 
k o m Oczywiście tedy Stolica św przy 
obsadzaniu stolic bukupiob uwzględnia 
zyyczajuir i ze zasady więcej rd ży­
czeń .rządów, życzenia i potrzeby lu­
dność', a tylko przymusowo działać nie­
kiedy muji wbrew tej bwojąi' . zasadnie . 
Chodzi tytko o to„ aby życzenia i po­
trzeby ludność były (układnie Stolicy 
sw. znane i w właściwy sposób przed 
Bta^yiano , co już od nas samych zaluży., 
W  tej sprawie tern pewniej Stolica św. 
może mieć dokładną relację o wozy- 
stkLm, gdy w gronie Kardynałów zasia­
da były Arcybiskup poznański. Należa­
łoby więc tylko postarać się ,o  t o ,  aby 
Ojciec św. wiedział, jak bolesną próbą 
>yła nietylko dla Wielkiej* kie dla oa- 

Polski nominacje ś. p. ks. Dm ­
dera.

Od nas w reszcie, a właściwie ud 
Wielkopolan zależy, aby w sposOb sto­
sowny, a im najlepiej pewnie znany, 
starali się o to, aby rząd pruski nie wy­
nalazł powodów do narznuauia im zno­
wu Arcypasterza obcej narodowości.

i
bna byłoby umotywować fabrykacji pro­
chu wyłącznie przez przedsiębiorstwa 
prywatne. Minister rozbiera zalety ko­
rzyści prochu bezdymnego, i zapowiada, 
że w celu praktycznego udowodnienia, 
jak  dalece oapowiada on celom strate­
gicznym, poleci wykonanie irób ctrzela- 
n u  w obecności członków Delegacji.

Przerobienie karabinów jest łatwem ; 
koszta jednej sztuki wyniosą zaledwie 
1 złr. Koszt wyrobu bezdymnego prochu 
jest niemal sześć razy tak wielki jak 
czarnego prochu, ponieważ jednak po­
trzebną jest na strzał mniejsza rlość, więc 
koBzt jest tylko pięć rezy większy.

Minister przedstawia! w końuu stan ro­
bót około galicyjskich waiowni i oświad­
czył, że gotów jest UBtnie uzupołnić przed­
łożone Delegacji drukowane motywa.

Obrady Delegacji.
Budapeszt 11 czerwca.

Komisja wojskowa obradowała we wto­
rek n»d budżetem wojskowym. Dyskusja 
była baidzo gorąca i buizliwa; podda­
wano budżet bardzo, ostrej i wyczerpu­
jącej krytyce. Referent Rakowskj pod­
niósł z nacisk'om. że wymagania etatu 
wojennego ciągle wzrastają, a wzrost ten 
w ciągu lat n&j bliższych dojdzie prawdo­
podobnie do 21 niljono w, me wliczając w to 
zapowiedzianego przez samego ministra 
podwyżbzenia stopy pokujowej. "Wobec 
tak wielkiego wzrastania wydatków, wy­
padałoby od administracji wojskowej za­
żądać Dewńego umiarkowania. Zbyteczne 
naprężenie ńie przyczyniłoby się nadal 
do utrzymania pokoju, ale zrujnowałoby 
materjalne siły ludów. Naród zaś, które­
go siły mnterjalne będą sparabżowane, 
nie wyjdzie z walki zwycięzko. Mówca 
żąda, ażebj w sprawozdaniu położono 
nacisk na miarkowanie wymagań woj on 
n jch , i ażeby każdy nowy wydatek był 
bądź co bądź lepiej określony i motywo­
wany. Wahrmann wywodzi, że prelimi 
narz obejmuje nadzwyczajne pod.wyżaze-’

Koaiisja budżetowa Delegacji austrja- 
cb iej obradowała nad budżetem mary­
narki. Komendant marynarki, baron Ster- 
ueck oświadczył, że z kuńoem roku 1890 
. na początku r. 189J, trzy okręty wo­
jenne znajdować się będą za obrębem 
morza Śródziemnego. Wkrjótpe znaczniej 
ąza eskadra zawinie u portów morza 
Śródziemnego Francji Angl.ji, Holandji i 
Danji i dotrze aż do Kieł. W  kraju, w 
selu instrukcji personelu w służbie, u 
trzymana będzie większa llota łudzi tor­
pedowych. Więcej zdziałać me może ma­
rynarka, , ze względu na środki dotacyjne. 
Budżet marynprki przyjęty został bez 
tmiany Referenci Reinelt i Ghlumetzkj 
konstatowali z zadowoleniem niezwykłą 
jasnosć i dokładność budżetu m ai/narki, 
tudzież przestrzeganie możliwych wzglę­
dów w obec finansów państwa, przy uzu­
pełnieniu i utrzymaniu w  stanie odpo­
wiednim maierjału wojennego

wiadomośui polityczne.
Glosy zagranicy o Delegacji.

Mowę cesarską przyjęła prasa rosyjdka 
ipokojme, a nawet z niezwykłą u n.ej, 
gdy mowa o Austrji, przyzwoitością, ale 
wyjaśnienia hr. Kalnoky’ ego nie mogły 
być miłe h o B j i ,  bo były oskarżeniem Ser- 
bji. W  Niemczech, ezposó ministra au-

„W  stosunkach Niemiec do Francji - -  
mówił dalej kauclerz —  było w osta­
tnich czasach kilka oznak polepszenia. 
Nie wymownie byłoby mi przykro, gdy­
by się to miało inowu czbwkolwfek ł<i - 
kłócić. W  żadnym kraju utrzymanie m i /1 
dzynaroduwych stosunków nie jest tak 
trudne, nawoływania zaś aó utrzymania 
ich w jak najlepszym stanie nie óą tak 
wielkie i częste. Interpelacja Richtera 
nie leży w interesie Nieimec Jeżeli 
wskutek niej w krajach państwa niemie­
ckiego obudzą się nowe złudzenia i no­
we nadzieje, odpowiedzialność ża to mus 
kanclerz zostawić intćhpelantowi’1. Złudzę 
n ia !.. n adzieje !.. Zarówno my, jak i 
Alzatczycy wychowaliśmy się w nazoyt 
twardej szkole, żebyśmy się mieli jeasczć 
kiedykolwiek łudzić. Z upadku Bii>ińar: 
cka clćszyuśm / się me diatogO, żebyśmy 
się spodziewali, iż p o i nowym rządeiri 
uadtaną dla nas dni lepsze, ale jodynie 
z tego, ze przekonaliśmy Bię, iż jes f na' 
świecie nia unikuiona, sprawiedliwa 10- 
gika przyczyn i stufków, i Oua właśnie 
uprawniać nas zawsze będzie du nadzieji 
w przyszłość lepszą i szczęśliwszą w u- 
padek wszystkiego, co przesiąknięte jest 
nikczemną zasadą „siły przód prawem“ , 
w klęskę choćby całej legji następców1 
Bismarcka, tak jak Caprivi, wiernie kro- 
eządycn wytkriętą prcez założyciela nie­
mieckiego państwa drogą. Złudzeń ńie 
mamy, ale nadzieji nie stracimy nigdy!

Sprawa hr. Arnima.
Nierawiści i namiętności nie zadaw- 

niają się naw ot u dyplomatów. Dnia 10 
grudnia 1874 r. zapadł wyrok na hr. 
Harry Arnima. Hr. Arnlm został uznany 
winnym nadużycia władzy urzędowi j 
przez samowolne zatajenie niektórych 
akt urzędowych, powierzonych mu ja ­
ko ambasadorowi niemieckiemu w Pa­
ryżu. Famiętną pozostała zawziętość, z 
jaką ks. Bium&rck nękał, ścigał, gnębił 
swego osobistego przeciwnika. Brutalność 
ks. Bismarcka w postępowaniu z amba 
Badurem paryzkim by ni, tak wielką, że 
przestała oburzać, a jeno w zdumienie 
wprawiała Eurupę, nie nawykłą w now* 
szych czasach do tak,ego skandalu u- 
rzędowego. Minęło lat szejnaście. Ks 
Bismatok wziął dymisję z urzędu, a sam 
ją sobie codziennie daje z powagi i go­
dności. Rodzina Arnimow nie zapomniała 
krzywdy. Zapewniają, że ozyni starania

stro węgierskiego, wywarło wrażenie zna- o restytucję procesu , abjp wykazała się
komite. Szczególniej podoba się tani for

nia, które jeszcze stanowczo nie zostały! ma ^ęozua a uczciwa, w której wyra.ił
Wyrażone. Ministrowie skarbu i handlu, 
Iz punktu widzenia ńnansowegu i ekono­
micznego, mogliby oo do wzrostu kosz' 
.46w na armję, podnieść pewne wątpliwo­
ści. Boethy znajduje pre iminarze nieod- 
puwiedniemi pod każdym względem, m o­
tywowanie uważa z. niodostatecine ' i 
zwraca uwagę, że ogólne wymogi na no­
we karabiny pierwotnie preliminowauo 
na 3t> mHjo-iów, podczas, gdy już wyda 
no 39 mil^onńw. i jauzcze mu być wyda­
nych & miljonów, a nadto zatrzymanie 
karabint j^eitłsurasto-militnetrowego obe­
cnie okazało się niemoż]«wom. Hegedńs 
robi uwagę, że z kredytów na wykona­
nia, powstały liczne trwałe podwyższenia, 
a z extra-ordinarium liczne tytuły prze­
szły kolejno do Ordimrium, co zaś do 
budowy twierdz, nie można jasno roze­
znać sposobu pojmowania rzeczy przez 
ministra wojny.

iPuljzky, podnosząc znaczenie polity­
cznych11 motywów, przemawii za przy­
zwoleniem kredytów. Holian kładzie g łó ­
wny nacisk na odpowiednie do postępów 
w technioi wykunanie twierdz i uznaje 
zarządzenia administracji Wojskowuj. Buł­
gar mówi, że i podwyższeniem stopy po­
kojowej połączone ekonomiczne niekorzy­
ści, mogłyby się przedstawić jako umo­
tywowane tylko w razie nadzwjczsjnego 
n. ebez męczeństwa,

Minister wojny odpiera zarzuty prze­
ciw niejasności budżetu i podnosi, że w 
czasie sporządzania jedenaBto-milimetro- 
wy-.h karabinów nie mógł przewidzieć, 
że kwestja małego kalibru tak szybko 
zostanie rozwiązaną; tak samo i dziś 
przewidzieć uie może, jakie ulepszenia, 
wobec olbrzymiego postępu techniki ka­
rabinowej, wkrótce już może okażą się 
potrzebnemi.

Oo do twierdz, to podobuie jak co do 
armji, panuje głównii zasada, że nie mo­
gą one pozostać w tyle pod względem 
rozwoju. Minister staje w obronie prochu 
uecdyunego, którego wyrób zamierza po­
lecić trzem fabrj kom, a mianowicie * 
Freszburgu i w W iener Nóuątadt w dro­
dze prywatnego przedsiębiorstwa, oraz w 
fabryce państwowej, umyślnie w tym celu 
„ałulyć się mającej, pinie wat ńiepodo

się hr. Kalnoky, o zmianie kancleiskiej 
w Berlinie. Nordd. Allgem. Ztg. pochwa­
la spokój, szczerość, wyrazistość polity­
ki austro-węgierskiej i a.arę je j w suę 
przymierza trzech mocarstw. Stanowisko 
Austro-W ęgier względem ks. Ferdynan­
da bułgarskiego, nazywa Nordd. Allgem. macLa, bu tyle już oyło na teu temat 
Ztg. bardzo właściwem. Hr. Kaluoky nie j nieprawdziwych wieści w różnych, na- 
uzml;. formalnie rządów ks., Ferdynanda, I wet najpoważniejszych pismach .■■nropej- 
ale je  uznaje de facto, co i dla Bułgaiji, skieh, iż niepodobna zaufać zupełnie ■

niewinność hr. Harry, który według zda­
nia w ielu , a wielu wtajemniczonych, 
padł ofiarą nienawiści i brutalności by 
.ogo kanclerza.

Zamach na cara.
Z ja.k najwiąlgjzem zastrzeżeniem po 

dajemy wiadomość o nowym na cara za-

jest więloe pożyteczne i Austro-Węgier 
nie naraża na zaczepkę.

R m «l  jiuuH, iż w SoJji tak mowa tro­
nowa, jak i es pość ministra, dodały rzą­
dów i ks. Ferdynanda otuchy, powagi, si­
ły, a w kraju prawie entuzjam dla Au­
stro-Węgier i ich muuarohy wywołały.

Btfor.na, aziennik zażywający wiel­
kiego wzięcia we W łoszech, oświadcza, 
iż expouó Kalnoky’ ego w całej Europie 
jak najlepsze wywrzeć musi wrażenie. U - 
pomnieuie, S«rb ; udzielone, just niczeni 
mem, jak objawem tego pragnienia po 

koju, które ożywia mocąrsiwa sprzymie­
rzone i zaprzyjaźnioną z niemi Anglję. -

Godny następca Bismarcka.

Na interpelację Richtera w spraw ic 
zniee ienia przymusu paszportowego w kra­
jach państwa niemieckiegG, kanclerz Ca- 
prm  odpowiedział, że dzisiejsze w tym 
względzie przepisy wy wołane są wielką 
liczbą proćbsófl o zdradę stanu i intere­
sami wojskowej natury. Oprócz tego 
przepisy owe mają na celu utrudnienie 
związku Alzatczyków z Francją i przy 
śpieszenie germanizacji. Nie można zatom 
wcple myśleć o ich zniesieniu. Nie m o­
żna śeierpieć, żeby członkowie armji fran­
cuskiej osiedlali się w okolicach, mogą­
cy cn służyć w przyszłości za pule walki, 
na to, żeby zamienić je  na swoje zwie­
rzyńce. Ust .w i paszportowa działa zba-

tej najnowszej wiadomości. Dodanej przez 
Daily Telegraph. Dziennik ten zape­
wnia, że policja peteraburoka wpadła na 
trop spisku. Spiskowcy bkradli dwieście 
dziesięć funtów dynamitu i czterysta 
funtów rurek na ładunki. Kradzieży tej 
dopuszczono się w składzie dostawcy 
wojennego materjału, jakiegoś Strakow- 
skiego. Dotąd nie udało się policji ująć 
spiskowców. Cara otoczono czujniejszą 
jeszcze strażą. Tyle Daily Telegraph, a 
czy to prawda P

Bolesław Prus o „Walce o byt“ .
Znakomity tou pod względem psycholu- 

gicznej analizy charakterów i artystyczne, 
roboty powieśoiopibura polski, Bolesław 
Prus, ■„ ostatniej zawsze głębokiej a pol­
nej istotnego humoru kronice tygodniowej 
Kurjera codziennego, zabiera głos z powodu 
wystawienia na scenie warszawskiej sztuki 
Daudeta, p. t. „Walka o byt“ . Uwagi au­
tora Lalki i Placówki są tego rodzaju, że 
je  warto podkreślić i jako zdauie wybitnego 
umysłu zapamiętać. „Francuski autor Dau­
det —  mówi Prus —  gniewa się na ludzi, 
wyznających zasady jakoby „nowej" etyki. 
Stara etyka mówiła: „Nie czyń drugiemu, 
co tobie nie miło“ —  „staraj się nie cho­
dzić na głowie" — „jeżeli masa nóż

wfenuie; będzię można ocenić dobroczyn Iw garści, nie vbiiaj go w cudze serce, albo
nś je j skutki, jeżeli będ zv  działała przez 
czas dłuższj. Hdyby gdzie niegdzie wy­
dawała się zbyt ustra, można temu za­
radzić przez łagodniejsze ,Lj  wykonywa- 
nite. Ozy dzisiejszą —  aość łagodną zre- 
satą —  praktykę można będzie złagodzić 
jepzcze bardziej, zależy od stanowiska 
Stron wobec preepisów.

we własne gardło" i t, d „Nowa" aai 
etyka nietylko upoważnia do chodzenia na 
głowie, co jej się chwali, bo każdy powi­
nien chodzić tak, jak mu jest wyg-udun 
ale nadto upoważnia cię do wbuania noża1 
w serce bliźniego (o ile me spostrzeże mą 
on sam, albo policja), w imię jakoby uowo 
odkryta, zasady: , walki o byt". Od taj

pory, ile razy matka rzuca dziecko w śmie­
tnik; gdy kasjer ucieka z pieniędzmi pryn- 
oypała do Ameryki, gdy twój wspólnik u- 
kładając się z innymi, przyprawia cię o 
bankructwo, gdy ja nie zwracam ani pro­
centów, ani k-pitalów moim wierzycielom, 
słowem, ile razy rozbijała, Lradne, oszu­
kuję, zdradzam, wszystko to idzie na m- 
uhunek prawideł nowej etyki p. t . : „walka
0 byt1.

- Odzie u djabła znaleźliście prawidła 
tej nowej etyki ?

- A . w  zoolugji, która jest minką
dawniejszą i rozlcglejszą, uzeL jo jjt.jg ja .
Wół zjada trawę, bo jest 69 nie moeniaj- 
szy , sblacheic ujada wolu b . jest td ‘hićgo 
jprytuiejszy. a żydek zjada szlachcica, bo 
jest najsprytniejszy Gdyby roln ic/ nie tę­
pili kąkolu, kąkói wytępiłby I / .o  t p tzj- 
uicę. Szczur Wędrowny w/parowół sżczura 
dwmowego, gdyż jest i ttiucniejs«,y i śpiyt- 
niejszy, a zając o tyle tyłki. Wymyki jię 
wilkc .i, że jest od niego Szybszy * biega 
To jest walka o byt. Kto ma więóbf sił
r pięści, czy w mózgu tś- ma prawo 
nrzędzać" bliźnich, -którzy mniej maj^ sił. 

albowiem w naturac'istnieje jednu jedyne
1 najważniejsze prat. o —■ walni o byt!

Mój przyjacielu, żapiśfe sobie następujące
prawidło rozsądku. Należy wyiftrzagić5 się 
głupców i sżarlatanów. Bo głupcy nie wi 
dta nic więcej, tylko „Walkę o b /t " , a 
szarlatani wyzyjkuja ich ‘ głkpatę W natu­
rze mój przyjacielu, istnieje przedewszy- 
stkiem jedno wielkie praWo: „wśpiei_nia i 
wymiany u„ług". Sw.atło i ciepło mamy 
darmu, wszystko co żyje — ma je darćńo... 
A  więc słońce wspiera nas larmo i to w 
spraWaoh najważniejszych bez których nie
U l  Życia. A dolej ---  p r a y  pomnij Bubie, Ib
świat zwierżęey i roślinny w.mera,ą lic 
nas zajem chociażby w Oddychaniu. 'Oddech 
iwierząt, produkujący kwaś Węglany, jest 
niezbędny do życia roślin ; jddćch roŚhn, 
produkujący tlen, jest niezbędny u« ży no 
zwierząt. Przypomnij sobie, l «  motyl zie-
tyll pije miód i  kwiatót , ale pomaga im
do rozmnażania się, Że p tak atatylko zjada 
jagody, ale jezacue ni-iona ick prżenoś) Jo 
najdalszycL okolic. Patkriętaj wreszcie, żc 
największy morderca — człowiek, ntct/lko 
zaDija Woły, ale też i pielęgnuje je, i ża 
bez człowieka gatuuek wól uie istniałby w 
tej, co dziś iloSei. Pamiętaj, żc Wi' sau 
człowiek nietylko aj a la zboże,' ale jeBzoze 
hoduje je, z nawet —' karmi je włisbedii 
prochami. Kłamią więc szarlatani, którzy, 
w imię niby to nauk przyrodniczych, mó­
wią ci, że najwyżsłraih prawem natury jbSt 

wnika", bo najwyżfnem prawem nainiy 
jest „wymiana usług" i zwracanie tego, co 
wziąłeś. Sama śmierć nic jest kJczedi wię­
cej, tylko zwróceniem Jrianrt tych ‘pierwia­
nków, których ci na buduwę tWego ciała 
pożyczono!1 Niemnie) bolesna „wilka o byt- 
Ibtnieje, ale nie jen ona eeńem, tyłku środ­
kiem. Lin wprawdzie tępi zające, ale*tylko 
te] które nie dość „jybko -biegają; jeSt to 
więc wnika o byt, ale ’ reaUnmem jej1 aie 
jes samo „tępienie", ale wytwatzabie żlą 
coraz doskonaljzych jednostek. Podobnież 
OzłoWrieL nabija Ib/oaki, -kury i Laeaki, Wie 
najlepsze z nich zostawia, aLy się mnoky- 
ły i wydawały coraz doskonalsze potom­
stwo. Cplem wię« natury ifie jeat „walka", 
ale stopkłibwe „Joskclnafetaiiś" ■' sałego żyją-
ce&° 5581*
jest podobny do chirurga,któryby krajanie 
i udręcnauie lndni u s atal na eel swoich o- 
perscyj! A  t/mcJisen celen. operacji jest 
usunięcie złego. Teras więc Tozumiosz, mój 
przyjacielu, że taka moralność, która nie 
opiera się na , wymianie jnjługŁ . nie dą­
ży do „doskonałości", jest kłamstwem i 
szarlatanerją I że ta prawdziwa moralność, 
obowiąznje nietylko w Europie i w Japo- 
nji, ale w całej naturze żyjącej...

Wiesz o tern, ehośbj ze sztnki „Walka 
o byt", że Daudet pogardza stronnicami 
owej walki Są to, jego zdaniem zbrodnia­
rze, dla których jedyną właściwą nagrodą 
jest kula w łeb . . .  Ach, mój przyjaciela ! 
Daudet prowadząc , z. tkę tak, że ło j a  
Astiera zabija ojciec uwiedzionej przez ąie 
go dziewczyny, nie zrozumiał lugiki faktów. 
Logika faktów jest następująca. Występek 
popełniać może świadomie tylko łotr, to 
jeBt istota niska, niedoskc nała. A  ponieważ 
natura dąży do doskonałości i do wytępie­
nia niedoskonałości... więc łotrj zostaną 
w/tępieni przez sam bieg rzeczy, choćby 
żaden konrrolor pocztowy (jak się stało w 
„W alce o byt"), nie strzelał do nich z pi 
stóletu. W  jak straszny i orj ginalny spo 
sób mści się logika faktów za dokonane 
błędy, masz przykład choćby na ks. Bismar- 
ku. Nie Darwin, ale ks Bismark był wła­
ściwym twórcą moralność/ opartej ua „wal­
ce". On to przecież radził dusić wroga ,„ąż 
mu usta zbieleją", on naa; wał się .mężem 
krwi i żelazu". I  pauz, jak zemścij się 
nad nim naturalny bieg rzbczj. Człowiek 
ten, uaby rwalozyd swoich pizcbiwnUtów,
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sastaniał się osoby monarchy. I otóż —  
monarcha admnchnął go, jak łojowy kwie­
cę. Csłowiek ten w epoce rządów, krył się 
a planami nawet przed swoim mocodawcy, 
a dzid pla^y swoje opowiada reporterom 
dziennikarskim, którymi przez 30 lat po­
gardzał. Człowiek ten zawsze intrygował 
prseciw Francji i Rosji, a Jziś ohce im 
dowieść za pomooy reporterów, że był ich 
stałym przyjacielem. Gdyby ludzie ohoieli 
się mścić na ks. Bismarkn, zwaliliby na 
niego chyba ładcnch gór, albo cały salwę 
piorunów. Naturalny zad bieg rzeczy przy­
walił go tylko dmiesznodciy. Ten sam rząd, 
stworzony przez ks. Bismarka, dzid wyp.d- 
ra się z nim solidarności! . .  W  tak. spo - 
sób natnra mdci się za gwałcenie jej praw 
i pokazuje, żr> twórcy teorji „Walki o byt0 
naw«t nie giny w walce, lecz w upoko­
rzeniu.

Kromka zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* W  imieniu lwowskiei Izby rękodziel­
niczej wydali odezwę pp. Nieme synowski 
St i MieLał Michalski, wzywającą poszcze­
gólne kurporaoje rękodzielnicze do wzięcia 
udziału Wraz z izby w obchodzie złożenia 
■włok Mickiewicza ua Wawelu i postara­
nia się o urzydzenie w aniu tym nabo­
żeństw, we wszystkich miejsoowodciach i 
wzięcia w ńien udziału korporacyj in yre- 
mio. Te k o r p o r a c je ,  które wydly swoich 
delegatów, zccho9 zawiadomić o tern lwow- 
sky Izbę rękodzieluiczy, ktorz postarz się 
dlz nich o odpowiednie pomieszczenie w 
Krako wie.

* Komitet miejski we Lwowie dla ob- 
cLodu Mickiewiczowskiego zaprosił takie 
Rusinów, aby zechcieli wziąć udział w jego 
czynnościach, a mianowioio pp. prof Ro 
mańczuka, Wachnianina i red. Bełeia. W szy­
scy trzej odmówili przyjęcie udzizłu, z nz 
poniedziałkówam posiedzeniu komitetu od ­
czytanym został list Wspólny pomienio- 
nycb trzech Rusinów, w którym oświad­
czają, \e wobec wybitnie narodowego kie­
runku polsk ego, jaki obchodowi się na­
daje, nie mogą wziąć w obchodzie udziału, 
jakkolwiek iywiy cześć dla wielkiego 
poety. —  Bez komentarzy!

* Drugi Zjazd historyków polskioh odbę­
dzie się w dniaoh 17 do 19 lipta (czwar­
tek, piątek i sobota]. Szczegółowy porzą­
dek dzienny Zjazdu, tudzioł program uro­
czystości zostaną w swoim oz asie ogłoszone. 
Referaty na Zjazd nadesłane, Kióryoh druk 
jest ju i na ukończeniu, rozesłane zostaną 
pomiędzy uczestników Zjazdu ł ozasie naj 
bliższym Zgłoszenia uczestnictwa przyjmuje 
sekiotsrz dr. Oswald Balzer Lwów ulica 
Zimorow cza 1. 7. Wkładko uczestnictwa 
wynosi 5 złr. (5 rubli sr., 10 marek, 12 
franków).

* Wieczorki Mickiewiczowskie urządza 
tutaj w dniaoh: 20, 23 i 25 b. m. p. Zdzi­
sław Zawisza, artysta Jiamatyozny. ze współ­
udziałem panny Heller, która wykona pie­
śni Mickiewicza z muzyką Szopena.

* W dniacL: 25, 26, 27 i 28 b. m. od ­
będzie się tu v zaoudowaniu szkoły wy- 
diiałi_ w• |, wystawa robót ręcznych ze wszy - 
stkioh lwowskich szkół żeńskich. Wystawa, 
której celem jest wykazanie pracy i rezul­
tatów usiągniętyeh w tym kierunku, mie­
ścić się będzie w lo&alnodciach I. i H . 
piętra, w parterze zaś urządzona będzie 
jeszcze wystawa nauki zręczności. Odnośny 
uchwałę powzięła Rada szkolna okręgowa, 
a inspektor p. Mieczysław Baranowski do­
kłada wszelkich starań, ażeby w/stawa ta 
wypadła ,ak najświetniej. We Lwowie bę 
u ni? to pierwsza w tym rodzaju wystawa.

* Przy kopaniu fundamentów przy ulicy 
Śnieżne] znaleziono szkielet ludzki, który,

pc c ip  urn
P O w A D 1 N K 4  P R Z Y J 1 C I E L S K  A

4) PODSŁUCH IŁ

C Z E S Ł A W  P I E N I Ą Ż E K .

(Ciąg dalszy).

II.

—  Żeby tylko kto nie wsiadł do nas. 
Tak nam tu dobrze samym po dziesięciu 
latach. Zeszliśmy się przypadkowo, za 
ohwilę się rozjedziemy i znowu może u* 
płyną lata, nim się zobaczymy.

—  O, co to, to nie, mój KajLusiu. Po 
pierwsze : wiemy ju i  o sebie, więc mo­
żemy korespondować, po drujru1: prze­
cież żonę musisz przez Kraków odwozić 
z Cieplic, a my mieszkamy w Krakowie ; 
po trzecie : oświadczam1 ci uroczyście, że 
zjadę do ciebie z rewizytą od dzis za rok. 
Pomogę ei pracować na wsi.

—  A  już co w tem, to niewiele było­
by z cieoie pociechy. Ty zawsze wola­
łeś książkę, koncert, pióro, teatr, mia­
sto, niż strzelbę, konia, gospodarstwo.

—  Frawda, że niewiele miałem skłon­
ności do gospodarstwa na waszą modę, 
bo ruchliwego temperamentu, lubiłem 
zawsze być zajętym, zawsze coś robić 
użytecznego.

— £A czyż my nie pracujemy P
— .Proszę cię, wymień mi nazwę, ro­

dzaj tej naszej prnoy.

■daniem jednego z lekarzy leżał w ziemi 
około 20 lat.

* Gnegdaj rzuciła się do atar7U Kisielki 
w zamiarze samobójozym Franciszka Abra­
ham, który wyratował parobek Antoni Ru­
dnicki. Powodem rozpaczliwego kroku była 
podobno zawiedziona miłość.

KURJER PkOWINCJONnLNY.
* Podwołoczyska dnia 9 czerwca. — 

Wiadomem jest, ie  przez Podwołoczyska 
wprowadzają kupoy i ekspedytorowie rok 
rocznie, bądź to dla kraju, jakoteł do Nie­
miec i Francji, konie, owce, świnie i pro­
dukty surowe, n. p. suche skóry, wełnę, 
baranie i inne kiszki, itp. artyknly oglę­
dzinom c. k. weterynarza miejscowego pod 
legające. Od otwarcia stacji podwułoczy 
skibj ai do zeszłego rokn było zwyczajem, 
że w razie nieobecności weterynarza zastę­
pował go tutejszy lekarz kolejowy, szcze 
gólnie ce do opatrywania żywego towaru, 
co jednakże obecnie zabronionem zostało 
prawdopodobnie dlategu, iż lekarz kulejowy 
już był wtbuczas doktorem medycyny i o- 
glądaczem zastępcy, gdy teraźniejszej ge­
neracji weterynarze jeszcze do gimnazjnm 
chodaili. Teraźniejszy weterynarz mitjsco 
wy ndał się na kilaa tygodni do wód, a 
władze pornozyły zastępstwo weterynarzo - 
wi powiatowemu w Skalacie, stale tamże 
mieszkającemu. To rozporządzenie mogłoby 
być zastosowanem do produktów, ale żadną 
miarą do żywego towarn, którego ai do 
przybycia weterynarza ze Skałatn z wago­
nów wyładować nie wolno, przez co dnło 
inwentarza marnieje. Jeieli już koniecznie 
tylko weterynarz ma go oglądać, dlacze- 
gożby np koni lnb owiec nie moina wy­
ładowywać w odosobnione miejsca aż do 
przybycia ze Skałatu weterynarza ? Całe to 
postępowanie jest nieprawidłowe i jakby 
obliczone tylko na powiększenie djet we 
terynarskich, gdy i  takie jednorazowe we­
zwanie weterynarza ze Skałatn kosztuje o- 
koło 15 złr., a gdy w bieżącym tygodnia 
do dnia dzisiejszego zdarzyło się to 3 razy, 
więo djety pożarły 45 złr., a zresztą, jeżeli 
władze za te oględziny osobne taksy od 
kałdej sztuki pobierają, to jest rzeezą rzą­
du mieć na miejsca sialego weierynarza, a 
względnie w tegoi nieobecności utrzymy­
wać stałego zastępcę, a nie narałać strony 
na djety weierynarskie, na płacenie kar 
■a zatrzymywanie po nad normę wagonów 
rosyjskich, i na amnszanie stron, by swój 
ływy towar z pominięniem całkowitem lub 
częśoioweiu kolei anstrjackich na Warsza 
wę, Aleksandrów, Tornń lub Warszawę- 
Kraków wyprawiały, co tei istotnie w wieln 
wypadkach się działo, gdyi strona woli 
oorać drogę trochę dalszą, lecz wolną od 
opisanych utrapień.

* Jasło dn. 10 czerwca. —• W  niedzielę 
dn. 15 b. m. odbędzie się en loterja fan. 
tow. na dochód To w. dam dobroczynnośoi 
i Straży pożarne, ochotniczej.

* Boleohów dn. 11 czerwca. —  Dziś za 
witał do naszego miasta JE. namiestnik hr. 
Badeni. Pow.tali go na dworen koleji sta • 
rosta i marszałek powiatowy z Doliny, 
duohowieństw i oba obrządków, nizędnicy 
sądn i nrzędu podatkowego, Rada miejska 
z burmistrzem Sohindlerem na czele, grouo 
urzędników zarządn dóbr państwowych pod 
przewodnictwem lustratora HołowKiewicza, 
jakoteł urzędnicy zarządu srdin. Po przed 
stawienia udał się p. namiestnik w towa­
rzystwie nadradoy p. Gla.iza do zarządu 
dóbr państwowych w Bolechowie, gdzie 
się szczegółowo o stosunki gOopodarcze te­
goi i sąsiednich zaisądów a , siadywał. 
Ztąd ndał się p. hr. Badeui do szkoły 
leśniczych, ozdobnie udekorowanej, gdzie 
go oczekiwali profesorowie i nozniowie. 
Poinformowawszy się co do objętości i spo­
sobu wykładów tak teoretycznych, jakoteł 
praktycznych, zwiedził p. namiestnik sale 
wykładowe, muzeum i wszelkie lokalności 
szkoły, nie pomijając nawet sali jadalnej

— Toż od świtu do nocy gospodarz 
nie ma spokoju.

—  To nie jest praea, to jest antyteza 
pracy. Gdzie rolnik pracuje, tam spokój 
zyskuje. Wstajesz zwykle w złym hu­
morze, ziajesz służącego, odprawisz kon­
ferencję z rządcą, przejadziesz się na 
ten lub ów folw ark, zajrzysz do stajni, 
ozasem i do stodoły, wracasz do domn, 
ubierasz s ię , mówisz żouie „dzień do­
bry0, zjadasz z nią śniadanie, przeglą­
dasz gazety, czasem jakie dzieło nowe i 
już po wszystkieui, a jeszcze tyle ozasu 
zostaje! W ięc zapełniasz go rozmyśla­
niem o taniości pszenicy, narzekaniem 
na złe czasy. Niekiedy wyrwie cię z tej 
kwękaniny zjazd obywatelski, posiedze­
nie jak ieś , jakieś zgromadzenie wybor­
cze, proszony obiad, imieniny, ale to mi­
ja  prędko i wracasz d o . . .  gderania, na­
rzekania. Sam sobie mówisz codziennie 
o z ł; ch czasach i tak się do tegu przy­
zwyczaiłeś, że każdego tem samem za­
bawiasz i już o niczem innem mówić nie 
umiesz. Znam pewnego szlachcica, któ­
rego niemal co miesiąc widuję już od 
lat czterech. Nigdy nic innego nie mówi, 
tylko: „F o to będzie dalej P Ten rok zni­
szczy nas do szczętu, upadamy w prze­
paść0. Otóż to wasze zajęeie, wasza pra­
ca. W iele gadać, projektować, jeszcze 
więcej narzekać, zrzędzić, nudzić, a naj­
więcej z założonemi rękami czekać i
atrzeó jak pszenica rośnie, by ją kie-
yś zebrawszy, sprzedawać po cenie pro­

dukcji. W  takiej to pracy gosnodarskiuj 
będę ci pom ig a ł, będę ci zrzędził, na­
rzekał ile zechcesz.

—  H o! hol uczyniłeś nam rolnikom

i kuohni. Następnie udał on się do ogrodu 
szkolnego oraz botanicznego, obok szkoły 
położonego, w którym urządzone piiez 
uczniów dla ćwiczeń praktycznych szkółki 
leśne zwiedzał, wyrażając się pochlebnie o 
teoretycznem i praktycznem kształceniu się 
uczniów. Celem zwiedzenia przyrządów 
pławaczkowych a mianowioie rzeszntki, 
ndał się p. namiestnik ■ Bolechowa do 
Zakamienia, przyczem takie i zalesienia 
urwisk z zajęciem oglądał. W  dalszej po­
dróży przez lasy Bolechowskie i Lisowickie 
zwiedzał kopalnie nafty na gruntach rzą­
dowych w lasach Bolechowskich, eksploa 
towane pizez hr. Oppersdorffa, gdzie przyj­
mował dostojnego gościa i żądanych wy­
jaśnień udzielał kierownik kopalń hr. Op- 
persdorff» inżynier p.  Mnck. Następnie ja ­
dąc kn Morszynowi oglądał pan namiestnik 
pamiątkowy dąb cesarski w rewirze Liso 
wickim, niemniej prześliczne lasy wzumi 
drogi do Morszyna wiodącej.

MIANOWANIA
* Namiestnictwo zamianowało komisarzami nad­

zoru kotłów parowych: nadiniyniera Dominika 
Opatowicza w Przemyślu dla powiatów przemy­
skiego, dobrornilskiego, mtscickiego i jarosław­
skiego; inżyniera Hipulita Zbyszewskiego w Tar­
nowu dla p.w iatów : tarnowskiego, pilznieńskiego 
i dąbrowskiego; inżyniera Franciszka Dutkow- 
skiego w Taiuubrzegu dla powiatów: tarnobrze­
skiego i mieleckiego.

* Bada szkolna krajowa zamianowała: tymcza­
sowego nauczyciela Fianciszka Dąbrowieckiego, w 
Średniej wsi, stałym nauczycielem szkuty etato­
wej w Średniej wsi; tymczasowego nauczyciela 
Aleksandra Kijankowsńego, w Huwnikach, sta­
łym nauczycielem szkoły etatowej w Huwnikacb; 
stałego nauczyciela Grzegorza Hermanna, w Huj 
sku, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Huj- 
sku; tymczasowego nauczyciela Jana Balwiercza- 
ka, w Czarnej, stałym nauczycielem szkoły etato­
wej w Czarnej; tymczasową nauczycielkę m ło­
dszą Marję Badlmei „erówuę, w Falkenbo.gu, DUłą 
nauczycielką młodszą zawiadującą szkołą filialną 
w Falkeulergu.

KONKURSY.

* Wakują posady: a) poczmis rza w u- 
urzędzie pocztowym w Jagielnicy w powie­
cie Czuftk wskini, za kontraktem służbowym 
i kaucją w kwooie 500 złr. z płaoą ro- 
cznyoh 500 złr., za służbę telegraficzną 
120 złr., ryczałtu kancelaryjnego 120 złr., 
i pakunkoweg. 80 złr. b) ekspe Ijenta 
w urzędzie pooztowym w Kałcharówce 
w powiecie Skałackim, za kontraktem słui- 
bow ym i kauoją w kwocie 200 złr z płacą 
rocznych 200 złr. ryozałtu kancelaryjnego 
60 złr., i wynagrodzenia 600 złr. za co­
dzienną jazdę posłań ozu między Kałaha- 
rówką a Tonstem. Podania uależy wnieść 
najpóźniej do 26 czerwca b r. w Dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie. Posada kan­
celisty do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w sądzie chrzanowskim z roczną płacą 
600 złr., dodatkiem aktywalnym 120 złr. 
i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatową. Termin podań w Kraków e do 11 
lipca b. r. (Patrz Nr. 131 Gazety lwów 
skiej).

KURJER WIELKOPOLSKI.

* Poznań dnia 9 czerwca. — Obydwaj 
administratorzy nujzych archidjecezyj, t. j. 
ks. bisknp dr. Likowski w Pwznanin i ks. 
kan Kraus w Gnieźnie, zwolnieni zostali 
od przepisanej ustawami msjowemi przy­
sięgi, której żaden administrator złożyć nie 
może, co w czasie walki kultnrnej dało 
powód do licznych prooesów i zmusiło Pa­
pieża do mianowania tajnych delegatów a- 
postolskich. Obecnie t, obydwóch archidje- 
cezjach zarząd dnehowny |est nregńlowany 
Wskutek tego kapituła i Papież z większa 
będą mogli stanowczością występu-, ad wo­
bec żądań rządu.

KURJER WARSZAWSKI

10 Sprawa Zołotnickieh, o której pisaliśmy 
w wczorajszym numerze, i ikończyła się u- 
w .lnieniem podsądnych. Cala ta sprawa

oiężkie zarzuty, hola, pozwól, bym bro­
nił swego cechu.

—  Kajcin, Kajciuniu! daj spokój, nie 
obronisz, bo to fakt historyczny w hi- 
storji hreczkosiejatwa naszego. Mógłbyś 
tylko żądać odemn s, abym ei wskazał, 
co macie robić i jak pracować. Chętnie 
uczynię t o , ale dopiero gdy do ciebie 
przyjadę, a tym czasem ...

—  Słotwina, dwie minuty.
—  A niechże to licho bierze. Jak to 

prędko jedziemy. Czemu się ten Dociąg 
tak śpieszy. To już niedaleko Tarnów.

— Zamiast kazaniu hrecikusiejom, wo­
lałbyś opowiedzieć mi o sobie. Zostawi­
łem cię we Lwowie po doktoracie, mia­
łeś ubiegać się o katedrę.

— Pragnąłem szczerze, ale chłop strze­
la, Pan Bóg kule no ii, a śmierć i żona 
od Boga przeznaczona. Rok posiedziałem 
we Lw ow ie, praoująe nad rozprawą ha­
bilitacyjną, która mnie miała wprowa­
dzić na katedrę. Byłbym wówczas przy­
sięgał, że świat nasz uczony znajdzie we 
umie pierwszorzędnego ekonomistę, tak 
mnie ekonomja zachwycała dotąd, do­
póki Zosia me zachwyciła więcej, niż 
wszystkie systemy ekonomiczne razem 
wzięte.

Przypominasz sobie Tadzia? Poczciwy 
to był chłopiec, z tęgą głową, a dzielną 
wymową. Był jakby jakimś hetmanem 
młodzieży na uniwersytecie, On to wpa­
da raz do mniej jak zwykle mocno oży­
wiony i zaprasza mnie do udziału w tea­
trze amatorskim.

—  Zlituj się, Tadziu, pracuję nad roz­
prawą; mnie katedra w głowie nie teatr 
amatorski.

jest niewyraźną i o prawdzie nikt pojęcia 
nie ma ze względn, że oskarżeni są Rosja­
nami. Bronił Zołotnickieh, znany adwokat 
warszawski Pepłowski. Sąd składał się ■ 
prezesa Czerniawskiego i członków: Dra-
mińskiego i Polakowa...

KURJER WIFDEl.SKI.

* „Ognisko0 .stowarzyszenie młodzieży 
polskiej w Wiednia, licząoe obecnie z górą 
100 członków, p.-gnąu przyjść a pomocą 
uboższym kolegom, utworzyło na ostatniem 
swem walnem zgromadzeniu z łona swego 
komisję t. zw „informacyjną lekcyjną0, 
której zadaniem jest wspierać wedle potrze 
by ubogą, nczącą się młodzież materjal 
nie, tak w opłatacn uniwersyteckich jan i 
w codziennyoh jej potrzebach, słnżyć nowo 
przybyłym wsielkiemi informacjami lokal 
nemi, wyjednywać lekcje i korepetycje po­
trzebującym, jak niemniej zajęcia czasowe 
w izbach adwokackich, notarjainycn i t. p. 
Członkowie stowarzyszenia zobowiązali się 
dobrowolnie składać na ten cel pewne 
wkładki, które n zamożniejszych są nawet 
dotyć znaczne. Przewodniczącym tej nowej 
organizacji wybrano jednogłośnie słnchaoza 
praw Ozjasaa Grossbarda. Koleżeńska ta 
pomoo i gotowość „ Ogniskau służenia uboż­
szej braci, winneby znaleźć żywe naślado­
wnictwo między Polakami przebywającymi 
w innych zakładach naukowych zagi anicą, 
gdzie częstokroć n. p.: w Zurychn, Karls­
ruhe, większość młodzieży pozbawiona nie- 
ledwie wszelkich środków do życia z 
nader ciężkiemi wt-iezy przeć.wnościami.

KURJER KIJOWSKI.

* Niejaki „graf“ Miłorado .. icz wyaał w 
Czemihowie, mieście gnbernjalnem, dzien­
nik swojej podróży, p. t : Prawosławny) 
monastyr’ Zitomyslicz w Gercoyowinie. 
(Czernigow. Tipugrafja gnbernskago pra 
wlenia. 1890). Treść książki w pierwszym 
rożdziale dotyczy bytnośoi autora . e Lwo­
wie, wskutek tego dajemy niektóre ustępy 
w tłomaczunin, aby pouazaj, jak naiwnie 
Rosjanin zapatruje się na stosunki nasze. 
Często pan graf wp«da mimowoli w bnmo- 
rystykę tem charaktery etyczniej sza, że nie­
spodziewaną.

Wyjechał sobie pan Miłoradowicz z K i­
jowa 1883 rokn. Spóźnił się na pociąg w 
Zdołbnnuwie, gdaie mnsiał się zatrzymać 
oałą dobę. (Jakie to ou>kawe!) Ze Zdoł 
bnnowa jechał pociągiem razem z namie 
stoikiem hr. Alfredem Potoekiin. We Lwo­
wie ogląda osobliwości miasta. Cieszy się, 
że wiełn spotyka dobrze mówiących po 
russki. Następnie autor maluje swoją zna­
jomość ■ prof, Szar.aiewiczem; dziwi się, 
że profesor aykłads w uniwersytecie po 
polsku, ■ grafem Miłoradowiczem rozmawia 
po niemiecka, pisuje do dzienników po ru­
sku, a dom prowadzi pu polsku. To mu 
się niepodoba, więc do śv Jura idzie, po 
tem do bibljoteki Ossolińskich. To, co wi­
dzi, przedstawia mu się niewyrażuie; au­
tor historyczne wspomnienia pamięta słabo, 
piąte przez dziesiąte. Dopiero, gdy wy- 
Saedł na nlicę, został uszczęśliwiony wido­
kiem — tak mu się zdav, ało — powozn, 
służby i uprzęży koni hr. Alfreda Poto­
ckiego. Wedłng opisu pana grafa, „tangret 
był nbrany w „russkij a. miau f  a konie 
chodziły w „rnsskiej0 uprzęży. Potem był 
jnż zadowolony i —  pojechał do Pesztu. — 
Nie możemy pojąć, jak publiczność rosy j- 
ska jest w stanie ozytać podobne rzeczy i 
w ten sposób się informować o stosunkach 
galicyjskich. Wydaje się to nieprawdopo- 
dobnem a jednak jest prawdziwe.

KURJFR PARYSKI.

* Naczelnikiem biura ministra finansów 
francuskich Ronyiera, jest jego knzyn, Vi- 
gnon. Ten niedawno starał się o rękę bo­
gatej daiedziezki, ale mu odpowiedziano, 
że jego i ministrów posady oą imienne jak

— Nie może być, musisz wziąć udział, 
jesteś jedyny do ról amantów, a to prze­
cież na dochód sto warzybzunia patrjoty- 
cznego. Nie wymawiaj się, dej dobry 
przykład, uczyń jakąś ofiarę z siebie dla 
dobra ubogich. Myśmy powinni życie na­
sze uczynić ofiarą dla sprawy publicznej 
i tam dalej i tam dalej, gadał, deklamo­
wał, aż mi w głowie trzeszczało. Lubi­
łem Tadzia i ceniłem w mm to, że isto­
tnie ten człowiek nigdy nie troszczył s ę 
o siebie, a zawsze o drugich; był nie- 
tylko przyjacielem, ale niemal sługą dru­
gich. a nigdy sobie usłużyć nie umiał. 
Trudno się było oprzeć, kapitulowałem.

—  Ale mi chociaż powiedz, j tkie to­
warzystwo będzie. Nie cheiałbym znaleźć 
się wśród osób, któreby we mnie wi­
działy e ieswojski dla siebie żywioł, a 
wśród których mmeby też było nieswoj- 
sko.

— Zawsze ten sam, zawsze wybredny. 
Bądź spokojny, całe towarzystwo używa 
rękawiczek. No, słowo, grasz P Jutro 
pierwsza próba, musisz przyjść, oto rola.

W padł jak wicher, wypadł jak ura- 
gan.

Zostałem z :ol %. Patrzę, a to tego 
kilka arkuszy. Miałem grać bohatera, coś 
niby Hamleta, w „Anieli0 Korzeniow­
skiego. Rozpacz mnie ogarniała. Tu roz­
prawa na ukończeniu, tu uśmiecha mi 
się toga profesorska, należało przecież 
zawczasu dostrajać się do powagi stano­
wiska, a tu mam się zabawiać w aktora. 
Złorzeczyłem Tadziowi, teatrom amator­
skim, Korzeniowskiemu, Odłam u światu.

„Punktualność jest grzecznością kró­
lów0 —  jako monarohiflta z przekonania,

księżyc. „Nic nie szkodzi — odrzekł Rou 
vier —  wkrótce dostanę stałą posadę jako 
radca trybunału rachunkowego “ . Po tem 
oświadczeniu, zgodzone się, i slab z wese­
lem odbył się niedawno. . .  Zięć wszakże 
też powodowany ostrożnością, chciał się 
dowiedzieć o jtama majątkowym teścia, 
fabrykanta papierń Abbadie, i w tym celu 
ndał się do władz/ podatkowej z zapyta 
niem, ile wynosi dochód fabryki. Gkuało 
się, że fabryka od r. 1876 żadnego nie 
wykazywała dochodu, a teraz władza, któ­
ra tylko dybie na przedmioty opodatkowa 
nia, żąda od p. Abbadie tytułem zalogło- 
ś .1 na którą zwrócił uwagę p Vignou, 
67.000 fr. I będzie musiał zapłacić. Lecz 
i pod innym względem nie poszczęściło się 
to małżeństwo. Posada radcy przy trybu 
uale rachunkowym dostała się synowi in 
nego dostojnika Rzerzyporpolitej, zaprzy­
jaźnionego śoiśle z prezydentem Oaruotem. 
Opróżnione są wprawdzie trzy posady przy 
trybunale, ale nie uchodzi, aby za jednym 
rozmachem dwie z nich obsadzone zostały 
przez fumiljantów ministerjalnych.

KURJER BERLIŃSKI.

* Oficerowie pruscy nosili dotąd rzemie­
nie pałaszowe pod mnndnrem. Teraz na­
stąpi reforma; pałasze ujawnią się na ae- 
wnątrs munduru, ua pendeaoie suto srebrem 
ugaionowanym.

* Adwokata, który, przeglądając w inte­
resie kljenta obcą hypotekę, przeoczył za­
pisaną na niej protensję, tali, iż kljent na 
stąpnie zapisaną pretensję swoją stracił, 
skazał sąd nadworny berliński na wyna­
grodzenie szkody kljenta.

* We wszystkich kwiaciarniach Berlina 
wyrabiają obueme bukiety z świeżych kwia­
tów polnych. Biedni Indzie zarabiają sporo 
grosza, znosząc do kwiaeiami pęki bła­
watków, makó« polnych, gwoździków, na­
wet koniczyny i nenufarów, czyli po na­
szemu gąsek.

* P>erwszy poddany niemiecki ujrzał 
światło ziemskie w kwietniu w Bagamojo. 
Ojcem nowonarodzonego niemca afrykan 
skiego jest nrzędnik kolonizacji Mariauo, 
zamieszkały od lat pięciu w Bagamojo 
Do chrztn dziecię trzymali najznakomitsi 
Niemcy Afryki wschodniej, major Wissman, 
bar Gravenreuth i bar. 3t. Paul Illaire

* W Braohsiadt pod Hallą w Saksonji, 
dzieci zajęte przerywaniem buraków, sto 
biły zmowę i wymogły na właścicielu po 
jednej marce robocizny na dzień! , . .

KURJER LONDYŃSKI.

10 Stanley ottzyuiał od uniwersytetu w 
Oxioiasie dyplom doktorski. Nowy dowód 
popularności slawuego podróżuika w Au-
glj'.

KURJER AM ERYK \NSKI.

* Najbogatszą kobietą w Ameryce połu 
dniowej jest donna Isidora Cousino z San­
tiago w Chi li Bogactwa jej i ekscentry 
czność nie znają granic. Przezwano ją hra­
biną Monte Christo. Wywodzi przodków 
swych od pierwszyen zwyoięzców ; wówuzas 
jnż zdobyli oui olbrzymi majątek. Seuora 
posiada miljony akrów ziemi miljardy w 
gotowce; stada jej liczą się na setki tysię 
cy, jest właśeicielsą kopalni srebra, miedzi, 
i węgla; posiada całe dzielnice w Santia­
go i Vałparaiso, całą flotę parowców, setki 
fabryk; jest właścicielką kolei żela.nej na 
praestrandi kilkuset mil kwadratuw/cb itd 
Olbrzymie swe dochody usiłuie wydać 
wszelkiemi sposobami, wymaga to wpraw 
daie wielkiej pomysłowości, lecz tej nie 
braknie donnie Izydorze. Doohód z samych 
kopalni węgla równa się 1,609.000 fran­
ków mie lięcznin, jest on przyten. niewy­
czerpany, gdyi jedyne to kopalnie węgla 
w połndniowoj Amaryce. Młoda krezuska 
wydaje zresztą bardzo wiele na oele do­
broczynne Niedawno ofiarowała miasta San

— — —

z zasady, z monarchiozną punktualnością 
stauąłem na próbie. Zwolna zgromadzało 
sic towarzystwo, dla mnie zupełnie ob- 
oe, > a yjątkiem Stasia Łopatnickieg * i 
Tadzia. Z iraz przy prezentacji doznałem 
miłego wrażenia, bo znać było, że to 
świai równie europejski jak ten, który 
dotąd znałem.

Czekaliśmy jeszere na bohaterkę.
W yobrażałem sobie, że panna, która 

przyjęła tak trudną rolę, jest albo jakąś 
ex-aktorką, albo jedną z tych istot, o 
których zwykliśmy się wyrażać, że do­
bre o sobie mniemanie jzst połową szczę­
ścia. W  oczach stawał nr obraz jakiejś 
mieszaniny sawautk z trywjalną elegan­
cją garderoby.

Nareszcie wchodzi jakaś dama, pełna 
dystynkcji, powagi, a takiej prostoty i 
uprzejmej słodyczy, że zdało mi się, ja k ­
bym zobaczył o tobę m Ylizką, pokrewną, 
zaprzyjaźnioną. Obok nięj była smukła, 
wiotka, n mai eteryczna blondynka. P o ­
ruszała się tak lekko, tak powiewnie, z 
takim naturalnym wdziękiem, że była 
dla mnie zjawiskiem kobiety, jakiego do­
tąd nie widziałem nigdy. Uderzony tą 
niezwykłą postacią, zapomniałem się u- 
kłonić gdy mn,£> prezentowano. Połapa­
łem 4 ę  jednak i jakoś pokryłem tę me- 
zgrabność. I pociąg jakiś ku tej amatorce 
i to, że mieliśmy oboje role bohaterów 
sztuki, dostarczały mi dość wątku do 
rozmowy. Po raz pierwszy w życiu by­
łem wobec kobiety poważny.

( Doko ń rżenie nastąpi) ■
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tiago park rozległości atu akrów i przyle­
gające do niego pole wyścigowe.
Lrł  W  Stanach Zjednoczonych Ameryki 
północnej w ostatnich latach popełniono 
14,770 morderstw. Na mocy wyroku sa­
dowego ścięto 558 osób, zad na 975 zbro 
dniarzach wykonali mieszkańcy sąd dora­
źny. Z porównania wynika, Łe na 27 mor­
derców w Ameryce tylko ieden dostaje się 
w ręce sprawiedliwości, zaś na dwudziesta 
szesciu mieszkańcy sami karę wymierzaję.

KURJER LITER a CK O -AR TYSTYC ZN Y

* P. Jan Biedroń, redaktor dziesięoiocen- 
towej „Czytelni rolniczej" puścił w świat 
ju ł IV zeszyt tego pożytecznego wydawni­
ctwa. Jest w nim mowa „O nawozie sta­
jennym". Broszurka opracowana jesi bardzo 
starannie i ze znajomością rzeczy a wielce 
przystępnie dla ludu. Dlatego też sumień-1 
nie polecić ją możemy czytelnikom naszego | 
pisma do roz°s.e.zania, niemniej jaa inne j 
wydawnictwa p. Biedronia, które są do na , 
bycia we wszystkich księgarniach. Prenu -; 
meratę przyjmuje w Krakowie księgarnia 
Gebethnera i Sp. a we Lwowie księgarnia 
Altenberga.

* „ Bismark*. Pod tym tytułem ukazał 
się w WarsBawie szkic polityczny, pióia p. 
St. Kempnera, znanego publicysty i reda­
ktora Gazety Handlowej. P. K. kremli ze 
znajomością dokładną stosunków międzyna 
rodowych, sylwetkę żelaznego kanclerza, w 
świetle jego działalności politycznej począ­
wszy od roku 1862, piętnując eo chwila 
zaborczy apetyt Bismarka i spełnioną prze­
zeń „misję krwi i żbl»za* Rzucz p. Kem­
pnera napisana barwnym językiem, saliozyd 
musimy do bardzo trafnych charakterystyk 
dymisjonowanego potentata.

* Znany autor Nędzy Galicji, poseł St. 
Scsepanowski wydał obecnie trzy broszury, 
odnoszące się do spraw komunikacyjnych 
kraju, a mianowicie: „Kolej Karola Ludwi­
ka i nasza polityka komuuikacyjua". „Prze­
mówienie w sejn.it. 18 listopada 1889 r." 
i , Przemówienie w Radzie państwa 6 gru 
dnia 1889 roku".

MW

Rozmaitości.
Określenie miłości. Pewien kupiee po­

wiada : „Miłość jest komiwojażerem małżeń­
stwa. Pokazuje nan. pióbki niebieskie, jak 
lazur, a następnie nadsyła towar koloru 
wyblakło-popielatego".

Jakiś Włoch, nauczyciel muz/ki, piszo 
w tym przedmiocie, co następuje: „Miłość 
jest dyrektorem orkiestry, wybijającym 
w sercu ludzkiem takt Boskiej symfonji 
pod tytułem: „Życie". W  latach ośmnastu 
jestto battuta dasoetta; w dwudziestu al 
legro furiosn;  w trzydziestu crescendo ri- 
sóluto ■ w czterdziestu diminuendo; w pięć­
dziesięciu andante; w 60 — e andanlo!

Rodzice królów. Duńska para królewska 
z dumnem zadowoleniem spoglądać może 
na swoje potomstwo, rcz..adłe na tylu tro­
nach, rozkrzewiające się w 34 wnuków duń­
skiego monarchy. Sześcioro dzieci królestw* 
duńskich mają następującą ilość potomstwa: 
Następca tronu duńskiego ma czterech sy 
nów i jedną córkę, księżna Walji dwóch 
synów i trzy córki, król grecki pięciu sy­
nów i trzy córki, carowa rosyjska trzech 
synów i dwie córk., księżna cumberlandska 
trzech „ynów i trzy córki, wreszcie książę 
Waldemar dwóch synów. Piękna, nie zwy­
kła pociecha, a dodajmyt jeszcze, że już 
rozpoczął się szereg prawnuków, bo oto 
oórka króla greckiego, wydana za wiel 
kiego księcia rosyjsaiego Pawła, powiła 
syna.

Przygotowanie do egzaminów Dr u
Langran (Atminster, Anglja) opisuje trzy 
wypadki zapalenia mózgu z śmiertelnym 
rezultatem, które rozwinęły się u dsiewesy 
nek od lat 11 do 13 z trzech różnych ro­
dzin, w czasie pracy nad przygotowaniem 
się do egzaminów. Biedne małe a mali 
gnie bredziły tylko o naucaycielach, lekcjach 
i innych przedmiotach szkolnych, co na 
prowadziło autora wzmianki na myśl iż 
właśnie przeciążenie praoą umysłową spo 
wodowało śmierć w tym razie.

Powołany przez Wydział krajowy komi­
tet dla uroczystości sprowadzenia zwłok 
Micaiewicza, wyoral na posiedzeniu z dnia 
6-go czerwca b. r. celem przeprowadzenia 
przyg .towań do tej uroczystości, komitet wy­
konawczy, w skład którego weszli: Dele­
gat Wydziału krajowego, delegat Księcia 
BLkupa k.akows iogo, hr. Stanisław Tar- 
newski, dr. Feliks Szlachfowski, dr. Edward 
Korczyński, dr. Adam Asnyk, dr. Frauui- 
szek Paszkowski i dr. Ferdynand Weigel. 
Delegatem swym zamianował Wydział kra­
jowy hr. Antoniego Wodzickiego a JE. 
Książe Biskup krakowjki ks. Prałata Chot- 
kowskiego.

Komitet wykonawczy odbył dwa posie­
dzenia dnia 9 i 10 b. m. i ukonstytuował 
się na pierwszem posiedzeniu, wybierając 
przewodniczącym delegata Wydziału kra­
jowego ! r. Antoniego Wodńckiego, a za 
s»ępcą jego dra Feliksa Szlachtowskiego, 
prezydenta miasta Krakowa.

Następnie wybrał komitet z łona swego 
cztery sekcje: gospodarczą, artystyczno-de 
koracyjną, pochodową i korespondencyjną, 
oraz uchwalił uzupełnić sekcje przez powo­
łanie osób z po za komitetu.

Na dzień aroozystości wyznaczonym zo­
stał na podstawie telegraficznego porozu­
mienia się z synem wieszcza, p. Włady­
sławem Mickiewiczem, dzień 30 czerwca 
1890 roku.

Ułożeń.a szczegółowego programu uro­
czystości pozostawiono późniejszym uchwa­
łom, do których wnioski mają wypracować 
sekcje ; na razie ograniczono się tylko na 
naznaczeniu początku uroczystości na g o ­
dzinę 9 rano.

Stosownie do zapadłej na posiedzeniu 
pełnego komitetu aohwały, ułożono nastę 
pującą listę osób i instytucyj, któ.ym prze­
słane być mają zaproszenia.

1) JE. Minister Dunajewski, 2) JE Mi­
nister Zaleski, 3) JE. Namies.nik hr. Ba- 
deni, 4) Delegat o. k. Namiestniorwa w 
Krakowie, 5) Arcybiskupi, Biskupi i Ka­
pituły wszystkich trzech obrządków, 6) 
Akademja Umiejętności w Krakowie, 7) 
Oba uniwersytety krajowe, 81 Rektorat 
szkoły politechnicznej we Lwowie, 9) W szy­
scy posłowie sejmowi, 10) Członkowie 
Koła polskiego obu Izb Rady państwa,
11) Rady miejskie Lwowa i Krakowa,
12) Reprezentacje 33 większych miast,
13) Rady powiatowe, 14) Oba Towarzy­
stwa rolnicze, 15) Towarzystwo Wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie i Towarzy­
stwo kredytowe ziemskie we Lwowie, 16) 
Koła literacko artystyczne we Lwowie i 
Krakowie, 17) Towarzystwo imieuia Mic­
kiewicza we Lwowie, 18) Kuratorja Zakładu 
im. Ossolińskich we Lwowie, 19) Dyrekcja 
szkoły sztuk pięknych w Krakowie, 20) 
Dyrekcja zjednuuzonego Towarzystwa sztuk 
pięknych, 21) Rodzina Mickiewioza.

Pojodyńcze o«ouistoćci, którym w udziale 
mn przypaść zaszczyt niesienia sznurów od 
całunu, zaproszone do tego zostaną osobno. 
Nadto uchwalono zaprosić do udziału w u

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 13 ezerwoa obehodzi K o­
ściół katolicki uroczystość św. Antoniego 
Padewskiego. Pochodził z Lizbony, z za 
możnych rodzieów. Wstąpił do zakonu św. 
Franoiszka. Od długiego pobytu w mieście 
Padwie został nazwany Padewskim. Pała 
jąc zawsie miłością Boga i bliźniego, potę­
gą słowa nawracał tys:ace grzeszników do 
pokuty. Umarł w Padwie, roku 1231,
36 roku żyoia.

Kalendarz. Dziś św. Antoniego Pa 
dewskiego; jutro : św. Bazylego Wielkiego, 
biskupa.

Kalendarz historyczny. 13 oserwca 1611 
roku: Zdobycie Smoleńska przez Zygmun­
ta III. —  1669 roku: Michał W.śniowie- 
oki obrany królem.

Od Komitetu wykonawczego sprowadzę 
nia zwłok Mickiewicza otrzymujemy nasię 
pujące pismo:

treści naukowej, a głównie , religijno-mtrał 
nej. Przeznaczeniu temu m* się stać 5,-do- 
syć pn najdłuższem żyoiu czcigodnego Da­
wcy. Równocześnie otrzymała Akadnmja od 
c. k. Sądu krajowego w Kiakowie sawia 
durnienie, że zapisana jej testameutem bł. 
p. dr. Warscbauera kwota 4000 złr. w. a. 
już przez pozostałą wdowę złożoną została 
w depozycie sądowym. Woli zatem testa 
tura, użycia odsetek na nagrodę za wyprą 
cowania zadań konkursowych treści lekar - 
skięj, stać się będzie mogło zadosyć w ter­
minach testamentem wskazanych, z wyjąt 
kiem jedynie pierwszego, który o tyle opó­
źnić się musi, o ile tego wymagać będzie 
zebranie z odsetek kwoty potrzebnej do ui- 
szozenia od tego legatu należytości skarbo - 
wej".

Tow arzystw o oświaty ludowej. W  so
botę dnia 14 ezerwoa 1889 roku, o godzi­
nie wieczorem, odbędzie się w sali
posiedzeń Rady miejskiej walne zgroma 
dsenie Członków krak Towarzystwa oświa­
ty ludowej. Porządek dzienny: 1. Zagaje
nie zgromadzenia p.zes przewodniczącego. 
2. Odczytanie protokółu waln. zgromadze 
nia z dnia 18 czerwca 1889 r. 3. Spra 
wozdanie z czynności wyaziału za rok 
1889. 4. Sprawozdanie komisji kontrolu­
jącej za rok 1889. 5. Wniosek wydziału
względem zmiany statutu. 6. Wybór w 
miejsce ustępujących członków wydziału. 
7. Wybór komisji kontrolującej.

P. Michał Rudnicki świeżo mianowany 
nauczyciel szkoły ludowej miejskiej, z ło­
żył wczoraj przysięgę służbową na ręce p. 
prezydenta Szlaohtowskiego, jako przewo­
dniczącego Rady szkolnej okręgowej.

Z Tow arzystw a strzeleckiego. Detroni
zaoja obecnego króla kurkowego p. Gwia- 
zdomorskiego nastąpi uroozyście w przyszłą 
niedzielę dnia 15 b. m. Po podpisaniu aktu 
abdykacji odbędzie się doroczne strzelanie 
królewskie, przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej.

Wielka loterja fantowa W parku Kra­
kowskim na rzecz kolonij wakacyjuych, 
która się odbędzie, jeżeli pogoda posłuży, 
w niedzielę 15 b. m ., ściągnie niezawo 
dnie liczną publiczność, ohętnie śpieszącą 
z pomocą dla wielce pożytecznej insty- 
tuoji.

W  liczbie 600 przygotowanych fantów, 
znaczna część przedstawia większą wartość, 
jak wyroby złote, srebrne, stolarskie, skó­
rzane i galanteryjne, oraz wina i likiery 
w butelkach, herbata w paczkach funto­
wych i t. d Cena losu jest bardzo przy­
stępna, gdyż wynosi tylko 20 ct. Nadto 
urządzoną będzie loterja dziecinna, w któ­
rej bilety po 10 ct., wszystkie wygrywają. 
Podczas loterji fantowej przygrywać będzie 
muzyka wojskowa.

P o p is  uc«niów Towarzystwa gimnasty­
cznego „Sokół" odbędzie się jutro, dnia 13 
czerwca o godz 7 wieczorem w sali Sto­
warzyszenia. Na program popisu składają 
się: pochód ozdobny, puwitanie, chór „So­
koła", ćwiczenia wspólne i zawodowe. Ce 

roczystości pogrzebowej wszystkie instytucje,  ̂ miejsc ustanowiono bardzo niskie (Krze- 
stowarzyszenia, korporacje i całe społeczeń- ^ 5 ^0 ct. —  Wstęp 15 ct.) celem pokrycia 
stwo polskie, a zaproszenie to ogłosić w | wydatków.

mes, Chodan-Nendek, Elbogen Neusattel, 
Kwjchits Radoniu, Nasle - Vrsovic-Modran- 
Potscherad-Vur im koleji morawskiej za­
chodniej, Ołomuniec Cellechowitz, Vrkla- 
bruok-Kamrner, Weis (Heidnig) - Aaohach 
Witmansdorf-Ebenfnrth , Gleisdorf Woiz, 
Lwów Bełżec ( Tomaszów) kołomyjskich i 
bukowińskich kolei lokalnych, nowa taryfa 
dla przewozu osób i pakunków na podsta­
wie stref i zniżonych cen jednostkowych, 
a mianowicie: licząc za jazaę w III-ciej 
klasie osobowym lub mięszanym pociągiem 
1 cent za kilometr, za jazdę w drugiej i 
pierwszej klasie podwójną i potrójną tąż 
oenę. Przy pociągach pofpieszny ch ceny 
te o połowę się podwyższają. Przez zapła 
cenie należytości za jazdę, nie nabywa 
podróżny obecnie prawa do bezpłatnego 
przewozu innego pakuukn , jak pa­
kunku podręcznego. Za każde 10 kilo­
gramów pakunku i kiiometer pobierać 
się będzie łącznie ze stemplem 0*2 centa. 
Wszelkie legitymacje do jazdy (także 
roczne i sezonowe), kupione przed 16-tym 
czerwca 1890, a ktorycn ważność gaśnie 
dopiero po tym dniu, za ważne uważać się 
będzie i po 16 tym czerwca r. b. Wuluą 
wag} pakunkową będzie się uwzględniać 
przy tych legitymacjach w miarę dotych­
czasowej praktyki.

Marki wartościowe z pierwotnych i do­
datkowych zeszytów będą przyjmować kasy 
osobowe także po 16 tym czerwca 1890 
przez czas ważności pojedynczych .eszytów.

Na wszystkich stacjach koleji państwo­
wych przy oknach kasowych wywieszone 
będą tablice strefowe i cenniki biletów.

Z cennika natychmiast odczytać można, 
ile bilet każdej klajy do jakiej kol wiekbądź 
stacji koleji państwowych w Galicji i Bu­
kowinie kosztuje. Wszelkie inue pisma kra­
jowe upra.za się o bezpłatne przedrukowa­
nie powyższej informacji.

dziennikach Wszystkie instytucje, stowa­
rzyszenia i korporacje, które zeohcą wziąść 
udział w Uroczystości i mieć Zapewnione od­
powiednie miejsce, winny się zgłuuić do ko­
mitetu najdalej do dnia 20 czerwca i zo 
względu na pomieszczenie i konieczność u- 
łożenia naprzód programu, podać liczbę 
uczestników oraz bliższe szczegóły namie­
rzonego udziału w obchodzie.

Szczegóły zamierzonego przez pojedyncze 
stowarzyszenia i instytucje prywatne udziału 

pogrzebie, muszą być zastosowane do 
ogólnego programu i będą zależały od de­
cyzji ku mit e tu

Pisma do komitetu przesyłać należy na 
ręce przewodniczącego Antoniego hr. Wo 
dzickiego w Krakowie, ulica Wiślna Nr. 7.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o 
powtórzenie tego komunikatu.

Dr. Jan Hajdukiewicz prezes 'Towarzy­
stwa strzeleckiego i wiceprezes Tow. do­
broczynności udał się do prezydenta miastu 
dra Szlaohtowskiego z prośbą o wstawienie 
się w subkomiteoio sprowadzenia zwłok 
Mickiewioza, aby nietylko zarządom po- 
mienionych instytucyj, lecz i członkom ich 
wyznaczane zostało odpowiednie miejsce 
w poehodzię pogrzebowym Towarzystwo 
strzeleckie wystąpi i  całą okazałością, a 
mianowicie król kurkowy w otoczeniu pre 
zeea i wiceprezesa nieść będzie kurka 
irebrpego, dar Zygmunta Augusta, a mar­
szałkowie wystąpią z berłami.

Do Sekcji gospodarozej subkomitetu kra­
kowskiego zgłosiło już wiele osób pomiesz 
kania które z gotowością ofiarują się od­
stąpić na pomieszczenie przybywających 
gości z całej Polski.

Tow arzystw a „Rybackie", „Stowarzy­
szenie nauczycielek", „Tatrzańskie" i „Zbór 
izraelicki" zgłosiły się do subkomitetu kra­
kowskiego, z chęcią wzięcia gremjalnego 
udziału w pogrzebie naszego wieszcza.

Posiedzenia sekcji gospodarczej subko 
rnitetn krakowskiego w sprawie sprowadzę 
nia zwłok Mickiewicza, odbędzie się dziś 
o godz. 5 popołuJniu. O godz. 8 zaś wie 
ozorem nastąpi posiedzenie pełnego subko 
mitetu.

Rektorem Wszechnicy Jagiellońskiej na 
przyszły rok akademicki 1890/91 wybrany 
został w dniu wczorajszym dr. Wincenty 
Zakr ewski, profesor historji powszechnnj 
na W ; dziale filozoficznym.

Akademja Umiejętności przysyła nastę 
pujący komunikat: „Dostojna osoba, nie 
chcąca być wymienioną, złożyła w kasie 
Akademji Umiejętności 10 000 złr. z prze 
znaczeniem procentu, wedłng uznania co 
dwa lab trzy lata, ua nagrodę za dzida

Wyjątkowa nędza. Wdowa pogrążona w 
w.elkiej nędzy, obarczona sześciorgiem dzie­
ci. z których jedno nieuleczalne, drugie 
ciężko chore, odwołuje się do współczucia 
osób litościwych. Datki przyjmuje Admini­
stracja Kurjera Polskiego.

PRZYJECHALI 00 KRAKOWA
dnia IX czerwca.

Hotel S s sk l: Józef Bieliński z Sierczy Gustaw 
Romer z Zabełcza, ,Juljusz Schoeuboru z Libuszy, 
ks Jeuryk Skrzyński z Wieliczki, dr. Busilio Gian- 
neljo z W .ćd ńa, Ludeik Seeling z Izdebuika, 
Adolf Mussil ze Lwowa, Msrja (Ladzińska z Łań­
cuta, Marja Witowska z Wołynia, Antonina Kra­
szewski z Warszawy.

Heiet pod n oża : Michał Nesterowicz, obyw. z 
Moskwy, L. Grychowski, rządca dóbr z Zatora, 
Wład. Hertz, przedsiębiorca z Igołom ia, Włady 
sław Trzecieski, obyw. z Zdakowa, Katarzyna W o­
jewodzin z Kroi. poi., Gabrjela Jeudoonoff z Król. 
poi., Ludwik Koziorowski, pełnomocuik z Król. 
poi., Wład. Kobylski, pełnomocnik ze Strzyłowa.

Konfiskata. Numer drugi wydawanego w 
Krakowie piema antysemickiego p. t. Listy 
Polskie został skonfiskowany za artykuł: 
„Żydzi w Wi lkiem Księstwie Pozna tskiem, 
przez Dragosława".

Z teatru, (w. k.) Zbyteczne zapewniać, 
że przedstawienie wcsorajs*e operetki ’ 
aktach ,Farinelliu, zyskało sobie onlauki 
pabliozności zgromadzonej tak licznie, iż 
ani jednegu miejsca nie było prćżnego. 
Rzecz to zwykła. P. Jarecki umiejętną a 
..ręczną batutą, p. Skalski wytrawną toży- 
serją, a zaś artyści pełnem werwy wyko­
naniem ról i partji oddawna już pokruszyli 
pióra Zoilów. Kwintet w akcie drugim, 
tercet w trzecim, walczyk Manulli, płynęły 
pełne wyrazistości, werwy, prawdziwie ar 
tystycznn. A ten humor pani Kasprowiczo- 
wej, zawsze jednej siły, a nigdy jednego 
kroju! Cóż tn powiedzieć o kupletach pp. 
Myszkowskiego i Skalskiego 2 Już nie „w 
kontrakcie tego brak", ale w piórze brak 
wyrazu na skreślenie takiego zadowolenia 
puolicznośei, z jakim te kuplety przyjmo­
wano. Jeżeli tak będzie każdego wieczoru, 
to nim nowy teatr p Zawiejski wybuduje, 
stary się rozsypie od oklasków. Odtańczo­
ny w akcie drugim „Taniec hiszpański" 
me nastręczył pannie S&uhs i p Hofmanowi 
doslateoiuej sposobności do okazania w ca­
łej pełn 'mierniczych zdolności, znać atoli 
dzielność i sprężystość w połączeniu z ele­
gancją  ̂ w p. H -( a wdzięk i powiewną gra­
cję prima baleriny w pannie Sachs. Nale­
żałoby wspomnieć o chórach, ale to pozo­
stawiam już memu koleaze, który się le ­
piej poznaje n a . . .  archeologji.

Most na Zwierzyńcu, którego konieczna 
potrzebę wykazaliśmy niedawno temu, nie 
będzie w bieżącym roku zbudowany. Po­
wód zwłoki tkwi w tern, że firmy krajowe 
czynią trudności co do dostaw, żądając 
ozteromiesięoznego terminu oraz 25 złr. za 
100 kilo żelaza.

Organa policyjne przyaresztowały przed 
kilku dniami znanego agenta emigracyjnego 
Izraela Bartka z Andrychowa, lrtóry skło­
nił dwóch włościan z Odrzychuwa do wy­
emigrowania za ocean, a jednego nawet 
namówił do odprzedania mu gruntu. Nie 
doszłych „amerykanów" odesłano d j miejsc 
pr*/naieżnuści a Bartha odstawiono do są ■ 
dn karnego.

Z koleji państwowej. C. k. kolejowa 
Dyrekcja ruchu w Krakowie donosi co na­
stępuje: Z dniem 16 czerwca 1890 wcho­
dzi w życie na szlakach c. k. austrjackich 
koleji państwowych i na prywatnych kole - 
jach, zostających pod zarządem tychże, 
z wyjątkiem szlaków: Bćhm, Leipa-Nie-

Ostatme telegramy „Kurjera Polskiego"
Budapeszt 12 czerwca. Na dzi 

siejszuhi porwszem posiedzeniu ko 
misji węgierskiej delegacji dla spraw 
zagranicznych, referent Maxytniljan 
Falk iuterpelował ministra: czy sto 
aunek Auglji do trój przy mitr za nie 
jest nieco odmienny od stosunku in­
nych państw, i czy Austrja porobiła 
u Porty potrzebne kroki do uznania 
księcia Ferdynanda, albo czy je 
wogólc chce przedsięwziąć; jeżeli 
zaś je  już porobiła, z jakim skut
kieuiv Mówca chwali nakoniec sta 
nowisko wspólnego rządu wobec Ser- 18-000 ludzi bez dao&u.

w drugiej linji wobec kwestji sta- 
ego skonsolidowania Bułgarji. Ży­

czymy sobie jak największego wzmo­
cnienia i samodzielności państw bał­
kańskich.

Minister nie jest za ostrzejszemi 
środkami wobec Serbji. Żałuje, że 
ej bierne stanowisko wobec między­

narodowych obowiązków nie pozwa- 
a na uznanie księcia Ferdynanda.
Si a eksperymenty czas jest zanadto 
liebezpieczny. Trzeba unikać wiel- 
riej wojny wszelkiemi siłami.

Hrabia Kalnoky konstatuje dalej 
zgodność wschodniej polityki z dą­
żeniami i życzeniami Anglji; mówi 
o ścisłej przyjaźni z Włochami; 
irzyznaje wreszcie, że doprowadze­
nie do skutku traktatu handlowego 
z Rmnunją jest potrzebue. Następnie 
zabiera głos Kallay i przemawia 
irzeciwko projektowi oddzielenia 
Węgier.

Budapeszt 12 czerwca. W krótce mają 
tu być wybudowane nowe koszary

Prafed 12 ezerwoa. M łodociesi: Bre- 
snowsky i Podlipny na posiedzeniu Rany 
miejskiej poeiągali do odpowiedzialności 
jurmiatrza Scholza, że w Sejmie priy 
obradach nad ustawą o nadaorse sikol- 
nym glosował sprzecznie z życzeniami 
wyrażonymi w petyeji reprezentacji Pra­
gi. Burmistrz broni się i utrzymuje, że 
ma obowiązek uwzględniać także życze­
nia niesłowiańskiej ludności Pragi. Na 
wniosek Borowioza znaczną większością 
głosów przyjęto porządek dzienny.

B e r lin  12 czerwca. Przyjęcie 
projektu wojskowego zapewnione.

B e r lin  12 czerwca „Hamourger 
Nacbncbten“ zamieszczają artykuł na­
pisany prawdopodobnie przez Bis­
marcka, który usiłuje nowieść, że 
Bismarck nie ma bynajmniej powodu 
uważać oię za politycznie zabitego.

B e lg ra d  12 czerwca. Serbski 
rząd złożył za pośrednictwem po­
sła Simicza, hr. Kalnoky emu notę, 
w której o ś h  iadcza, że uwagi o 
Serbji złożone przez niego w de­
legacjach, bardzo przykre zrooiły na 
serbskim rządzie wrażenie. Ekono­
miczne przepisy nie mają bynaj­
mniej na celu zamąceuia przyjaznych 
stosunków, zresztą, mimo słów mini­
stra spraw zagranicznych i repre- 
syjnycb rozporządzeń przeciwko do­
wozowi świń, rząd pozostanie stale 
szczerym przyjacielem Anstrji i jak 
najsurowiej potępia stanowisko je ­
dnej części serbskiej prasy.

S o fjd  12 czerwca. Prokurator 
Marków zaniósł do wojskowego try - 
bunału kasacyjnego rekurs prze­
ciwko wyrokowi, wydanemu na Pa- 
nicę i Kałubkowa. Ponieważ termin 
odwołania już mija, trybunał w przy­
szłym tygodniu poweźmie postano­
wienie. Trybunałowi przewodniczy 
pułkownik Łubom ski,

M o n a cb ju m  12 czerwca. Lutz 
przepędził noc nieco spokojniej ; zja­
wiska niepokojące trwają jednak 
ciągle.

Moskwa 12 czerwca. Pużar zrządził 
olbrzymie klęski w uralskim okręgu 
przemysło wo-górniozym. Czterdzieści o- 
sób znalazło śmierć w płomieniach,

bji, i głosuje za udzieleniem Kalno 
kyłemu votum ufności.

Juljusz Horwatb wskazuje, że 
podczas gdy między państwami 
sorzymierzonemi stosunki pozostały 
niezmienione, okazuje się z oświad­
czenia Gapi'iviego, że stosunek Nie 
miec do Francji znacznie się po­
lepszył, a Austrji do państw bał­
kańskich niepospolicie się pogor­
szył Rząd oułgarski utrzymuje się 
własną siłą; od nas nie ma innego 
poparcia, oprócz uprzejmych słówek. 
Zasada nie mięszania się jest słu­
szna, ale Serbja jej nie rozumie. 
Nie można tego ścierpieć, żeby Ser­
bja wyraźnie pracowała nad zerwa­
niem więzów, łączących ją z Au- 
strją.

Jest rzeczą słuszną, żeby monar- 
chja nie szukała kolizji z trzeciorzę- 
dnemi państwami. Koniecznie jednak 
trzeba bronić się przynajmniej, jeżeli 
Serb,a pierwsza wyrażuie i jawnie 
zaczepia. Można na razie posłużyć 
się zizolowaniem Serbji pod wzglę­
dem ekonomicznym i dyplomatycznym. 
Podobne poglądy wyrażali Asboth, 
Apponyi, Ozernatony. Kalnoky oma­
wiał położenie państw bałkańskich 
i mówił, że trzeba używać konie­
cznej ostrożności, żeby się nie wdać 
w poważne za wikłania. Uznanie 
księcia Ferdynanda stoi dopiero

W ied eń  12 ozerwca. Usposobienie gieł 
dy żywe. Akcje kredytowe 306*1/*. A k ­
cje Lńnderbanku 236*20 Renta złota 
103*65. Renta majowa 89*02

KURSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 11  czerwca 2 godz. 30 min. po polndniu.

■b. et. ■b. ct
^ J pepier op. 89 — Obi. ind. gal.. —  —
a ZZ  arebrn. „ 90 16 4*/,% O bi. Poi.

(S 1  4 %  złotu. 109 75 kraj. g a lic .. ---------
« 5°/0 pa. me. 101 40 6 %  List. z  as. g.

Afee. ban. A W ,. 966 — Za.kr. z. 36-1. —  —
„ kredytowe 305 75 41/J°/o L is ty  zaa.

L o n d y n ............ 117 — Banku kr. g .. —  —
Napoleony 9 83 Akc. Ltinderb. 336 80
D u k a t y ............ 6 66 „ kol. K a r.-L. 198 36
M a r k i.............. 67 60 „ „ Iw.-cter. 388 86
5 %  Ren. w. pap. 99 76 ,  „połudn.. 140 60
4°/o * „ słota 108 66 R u b le .............. 184 —
L o s y  pr«m. w . . 188 60 Srebra ............ ---------

Usposobienie g ie łd y: spoko ne.

Berlin 11 czerwca.
Bank. austr.. . . 174 — 4 %  Lis. lik. poi. 64 90
K r(51ki W ied«ń 173 80 A k. k o l.K a r. L . 86 80
Banknoty ros.. 334 — anstr. kred. 167 —
8 %  Lis. zaś. poL 68 10 U ltim o R a b ie . 383 76

NADESŁANE.

D r. Antoni Filimowski
ordynuje od dn. 6 ezerwoa 
.iak w latach poprzednich 

w Swoszowicach.
(1-8)473
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JAK W ŻYCIU.
«5, POWIEŚĆ

A l  t o e r i t i  D e l p i t .
W o l n y  p rz e k ła d  

HELENY z br. dussudaoh WILCZYNoEIEJ.

(Ciąg ćLdaij,.

Skoro przjbyła  do Paryża, potrafiła 
zręcznie uniknąć wrzawy i zgiełku uli­
cznego. Przypadek oddał je j przysługę 
nie lada. Znalazła odrazu w Pas3y, ro 
dząi szaletu, który był ukryty w głębi 
ogrodu rozkosznego. Dom był wstrętnie 
nmeblowany, podług ostatniej mody chiń­
sko -japońskiej; kobieta jbdnak obdarzo­
na wyższą inteligencją i mająca potemu

Nauczycielka Niemka
władająca językiem francuzkim, rozumie 
jąca po polsku , poszukuje umieszczenia 
na czas wakacji. Może przysposobić pa­

nienki do szkół wyższych. 
Dokładniejszej Wiadomości udziela pfel) 

sjonat pani TscnapKowaj, ui. Kanoni­
cza L. 9. (t-3)

Nauczycielka Niemka
poszukuje lekcyj niemieckiego i francuzkiego ję ­

zyków umie także róbótki ręczne. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać "pod: R. K. 

pc de restante Kraków 483(1-3)

W l i r i A l f  W8Fau‘ał)  i z kararyjskieL'o ma. 
lU I I I I I I O I I  murn, pięknie rzeźbiony, jest ta- 
. do nabycia w handlu Karola Knorka, p rz y  

ulicy S -ge lana Nr. I. (1 6)
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Truskawki ananasowe
codziennie świeże . . . .  kilo po — złi 7;. ct
Buljon lite w sk I ........................kilo po 3  „ 40 „
Macło d w o rs k ie . kilo po —  r 75 ,
Piękne suszone g rz y b y  , 1 -6)

wyborowe................................ kilo po 1 „ — „
Suszone warzywa na zupy etc. dostać można 

w handlu K. Knorka p rz y  ulicy Ś-go Ja ia Nr. I.

Firma LUX (Dr. BORKOWSKI)
j i r u  u . ó x r ,

Zaeisfee 5 i 7, I. piętro.
Maszyny do s zyc i4 wszelkich systemów, ory­
ginalne i  p^rętą 5 ilO-letnią Sim jera: mdzinnt 
A zamiaLt 68 i 78 złr. tylko 18 i 54 złr., 
ho Wigu 44 i 49 zir ta,miast 68 i 74 złr., 
W heeler i W ilson 41 i 46 złr. zamiast 65 i 70 
złr., T yta u ia  58 złr. Zamiast 35 złr., Mddlum 
52 złr.- Zamiast 80 złr., Olrculat*'Elaotlc 75 I 
80 złr zamiast 110 \ 120 złr. —  Ręcziie od 6 
do 35 złr o podwójnej Moi. —  Małe o łańcu­
szkowym ściegn 3 i 4 złr., Igły od 2 ct., oli­
wa ml 7 et. —  S przedaż „a k i ua y l i na raty 
jd  50 ct. tygodnicwo. — Poszukuje się agen­
tów, reprezentantów i podróżnyoh na wą Ga­
licję, Królestwa Polskie, Bukowinę i Ślązk za 
w ysoką prow izją. — Zgłoszenia p :yjmnje co­
dziennie ud & .ano do 7 popułndnln, w którym 
to czasie również próby maszynowe odbywane 

być mugij. 461( 12-i’ J

L O U l T R f i
Sukiennice, i&.

P a , r y a l £ l e  kapelusze damskie, 
Parasolki,

448(78-?) Gorsety,
Pióra,
Kwiaty.

P e r f u m y  francuzkie i angielskie.

NADESZŁY
Letnie suknie pasów < no, 

O o o t a . e s  Pelerynki, żakiety. 
j E ^ i E k s t r o u s  Krawaty damskie, 

Kamizelki.

Wielki wybór, tleny niskie.
! Tylko jeszcze czas krótki!

Na Placu Dietiowskim

Benoit-Schm idta
Wiedeński nlublony

T E A T R  M A Ł P  i PSÓW .
Dzii w piątek II ozerwca

2 wielkie przcdntawienia.
Początek pierwszego o 5 po południu ; drn ,.ego 

o 8 wieczór. 469( 17-?)

Na każdem przedstawieniu pro- 
dnkcje 60 zadziwiająco wytresowanych 
zwierząt, jako t o : małp, pSÓW, kóz i 
uimskich doggów.
łsm

KliRS PAPIERÓW PUBLICZNYCH.

I C r a k ó w ,  d .  1 2  e .

(Bez bieżącego kupoun).

Buble papierowe . • 1U0 rubli
Marki iemieckie. . *s 100 mar.
20-to fraukówka z ł o t a .......................
6%  Pozyczk_ Ltaj. galic. za złr. 100 
4Viu/(> ot. kraj. galic. za złr. 100 
5%  Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m. 
4Vi°/o Listy zast. Banku kr. za zł. 100 
5 ° , , '  ibligi komnn. „ „ 1 Emis.
4%  " ioty zast. To w. kred. ziem.
*°/o » » w.n " tl;
* 7 l%  n r a ; a a f 

o a a a a  a • •
5 °/0 ,  „ Bank. hip. i  prem. 10° „
6%  a ; a ' » a zwr. za40 lat
6% , ,  ujrób Pol. za rubli 1
4°/o .  ilu Wid. i , a a

płacą żądają

134 60 135 76
57 — 58 —

9 36 9 46
101 — _ _
97 75 98 75

104 50 105 75
98 75 99 50

100 76 — —
97 60 — —
96 25 96 25

)ł00 — 101 —
100 26 101 25
106 _ 107 Ć- —
101 26 10S --
^  50 89 26

94 76
90 60

pieniądze, zmienia w oka mgnienia to, 
co raz> je j gust artystyc? W . YV ani kil 
ka nikt byłby domku nie pognał. Gość 
doznawał natychmiast, próg przestępując, 
uczucia błogiego i rozkosznego. Sień bar­
dzo widna dzieliła dół na dwie części: 
drzwiami na prawo wchodziło się do 
obszernego saloniku, pełnego kwiatów, 
woni i zieleni. Młoda dziewczynka tu 
dni całe spędzała pomiędzy przejażdżką 
konno zrana, a w powozie pod wieczór. 
Otaczały ją wkoło partycje opei ulubio- 
nycn , diobia<,gi, które wolała niż mne, 
.'ors Belwederski w minjaiurze, długi 
fortepjan Pleyel’a, kilka płócien wielkich 
mistrzów i mała podręczna bibijoteezka, 
gdzie spoczywali je j najsympatyczniejsi 
autorowie i poeci najbardziej uwielbiam.

Na trzeci dzień po spotkaniu z F lo­
rencją , Ruland oddal jej pierwszą wizy­
tę. Czterdzieści ośm godzin wystarczyło, 
aby opanować i pokonać to serce bun

townicze. Jak najdalej 
w przeszłość, Roiand nie mógł tan. nić 
odkryć, coby bodaj trochę było do mi­
łości podobne. Kilka przelotnych kapry­
sów w bordaauz., z Krewkości młodzień­
czej a później już nic. Ciężka walka o 
Dyt, gorzkie troski o prosty kęs chleba, 
łamanie 3ię z losem bezowocne, wszystko 
to odwracało go pieuchronnie od kobie­
ty. Nareszcie stał się bogatym, mocarzem 
tego św iata, nic nie zmieniając w “Wo­
jem życin pracowitem i punktualnym. 
Jego rozrywki były takie, jakich zwykł 
używać człowiek światowy, który pra­
gnie dojrzeć moralnie i fizycznie, a nie 
zniszczyć siły odrazu. a  oto obraz Flo- 
rencj rozwieimcżnił się odrazu zwycię- 
zko w tern sercu, niemal dziewiczem, 
bez najlżejszego z jego strony protestu 
przeciw uczuciu, które nim zaw-_,dnęło. 
Młoda dzieweczka nie myślała wcale u- 
krywać, jak wielką jej sprawia przyje­

mność widok brata najdroższej przyja­
ciółki.

—  Co za miła niespodzianka! — rze­
kła ze słodkim uśmiechem. —  SiauLj 
pan koło mnie i gawędźmy, skoro utrzy-- 
mujusz, że cię moja paplanina nie zbyt 
budzi.

Pominąwszy nawet czulsze wzruszenie, 
które nań wywierała F loren cja , intere­
sowała ona Rolanda jako stndjum cie ­
kawa W iele szczegółów w życiu sieroty 
było dziwnie nieokreślonych i niewytłuma­
czonych. Widoczńom było, iż nie luoi wy­
woływać w pamięci wspomnień z lat dzie­
cięcych. To, co z nich opowiadała, nale­
żało do wrażeń ogólnych i nader prze­
lotnych. Straciwszy, ile się zdaje, bar 
dzo wcześnie rodziców, Florencja Lidn^y 
aż do lat ośmnastu nie opuszczała kla­
sztoru w New-Torku. Rada familijna, 
zwołana wtedy przez jej opiekuna, po­
spieszyła usamowolnić małoletnią i oddać

pod je j zarząd wyłączny bardzo znaczny 
majątek Po tej urzędowej ceiamonji 
frunęła do Włoch, gdzie kolonja amery­
kańska przyjęła ją otwartemi ramionami, 
psując i pioszoząc, jaK swoje dziecię 
najmilsze. W  Rzymie poznała Alicję i 
tak ścisłą przyjaźń z nią zawiązała. Ale 

pani Duseigneur znała li to z [przeszłości 
Florencji) o czom każdy opowia iał z jej 
towarzystwa. Młoda ameryic&nka mubiała 
ukryweć w głębi serca tajemnicę bardzo 
bolesną, bo gd , kto zaczepił trochę wy­
raźniej o je j przeszłość, nagły smutek 
"iowlekał natychmiast je j twarzyczkę. 
Dnwilami zaś, skoro ją  wyłapano pogrą­
żoną w zadumie, zauważano nawet, że 
ukradkiem łzy ociera.

(Dalszy ciąg nastąpi).

*  
i
£  pod Krakowem.
J  Z A K Ł A D  K Ą P I E L O M  O  L E C Z N I C Z Y .
^  Jedna z najsilniejszych wód siarczanych

z przeważającą ilośuią soli sodowych i wapniowych.
Wskazanie: w gośćcu stawowym, mięśniowym, dnie, zołzach, kile, owrzo 

dzeniach i obrzękach zołzowych i kiłowych, w krzywicy, nerwobólach, po 
rażeniach, pozostałościach po ranach postrzałuwych i ciętych, po włamaniach 
kości, w zesztywnieniacn stawów, otyłości, w bardzo wielu onorobacb skór­
nych, jako też w  chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze­
mianie krwi, w chorobach kobiecych.

Kąpiele siarczące wodne i mułowe, leczenie elektrycznością i mięeie 
niem, wody minera'ne krajowe i zagraniczne, i •

Lekarz zdrojowy Br. Antoni Filimowski.
Staoja kolei transw ei .alftej, 6 kikrinet.ów od K iakew a, poozta I te legra f w  miejscu 

Konuun.kacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa eię 9 razy 
dziennie koleją, nadto 2 razy omnibusem.

Początek aezunu od 25 maja do końca września.
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkicn wyjaśnień udziela

Z a r z ą d  k ą p i e l u w y  w  S w o s z o w ic a c h .t ^

3 UCZNI (z prowincji)
z ukończoną drugą klasą gimuazjaluą lub realni 
znajdą natychmiastowe umieszczenie w tukieri i

Adama Roszkowskiego
(2-3)482 w Krakowie.
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Kto chce palić rzeczywiście dobre i ząpeŁple nieszkodliwe papierosy 
NlcCh kuuu |t £ut]u (gilzy) MEKLEJONfe z fabryki

S. W I E R U S Z - N I E M O J Ó W S K I E G O
Lwów — Taairalna 3. Kraków — Sukiennice 28

O e u y  b a r d z o  u l w l c l o .

m r  100 sztuk od 12 centów. "WT
Zlecenia zamiejscowe —  sdwrotnie. Opakowanie gratis. Przy sdbhtns 5000 kos/.ti 

transportu ponosi iabryka. 66(41 ..oO;

JAN BAJER
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d z k a  1 3 . 398(12 ?)

Ważne dla Panów Restauratorów!
S K Ł A D  W Ł A S N E G O  W Y R O B U

. •' •• .
K r ę g l i  z drtewa grabowego i bukowego od zir. 3 do złr. & za 9 sztuk.i 
K u l i  z drzewa oliwnego (Liguum sanctum) od złr. 1'50 do złr. 4 50 

za sztukę.
„ z drzewa graoowego lub bukowego oa złr. 1 do złr. 1*50 za sztukę. 

E r o l U 6 t y  rozmaitej wielkuśoi po ceuacL bardzo przystępnych.

Poleca również elegancko i gustuwnie wykonane wyroby
z  b u r Ł z t y a u ,  r o g u ,  p l a n  t a l ,  ł t o ś o i  s ł o n i o ­
w e j  ,  d r z e w u . ,  jako t o :  f a j l s i ,  a y g u r u i o z l z l ,  
s z a a t a  y , a r o a U y , d o m i n o ,  r > r z y V » o r y  U o  j  
b i l a r d ó w  i t. p., —  Przyjmuje d<> reparacji, w a o ł l l a r z e r  r 
g r z e b i e n i e  s z y l d L l t r e t o w  © r  1  w s i z e l t a i e  
p i  ' z e a m i  o t y  w  z » k r e s  t o k u r s f t i  w o t a o - i  

t i 2n ą iO e ,  p o  p a d l e r  n  i s t a i o t a  o e n a o t a

Skład Kas ogniotrwałych.

456(13 ()

LłJX (Or. B0HK0WSK1)
Kraków, Zacisze, I. 5 i 7, 1 piętro.

Wszelkie potrzeby i przy boi y fotograficzne, 
płyty, papiery, chemikalja, obiektywy, kamer
. /  stat/wy i  calj —- arządzenu pracowni
dla Pr( z&Jtodowycl. lotęgraiów 1 itorow. 
Wszelkie aparaia migawkowe \ deiekiywne 
w cenaeh od. 18 -200 złn  a. w. W o  w o . u  
dla PP. amatorów S T i K*x>«*aaJ Ap&r»t. ml 
gawkowy, Aątektywny, fotpgrafje nocne pr^y 
świetle maguuwuiu (w>tęsą iuagnuws ) ct. 
iue»i, proszek magnpwy 4 ct. gram): Ayarata 
Llseganga, ;Stirna etc. Nauka f( 1 .6. fj bez 
płatna. Cew u L k a z i . . id wledi ńbklcl Ka 
talcgi lllu i t ,»ą na ńądanle gratis & franco.

ZMIANA LOKALU.
Mam zabżazyt zawiadomić Ss; Fubli 

czuość, iż z Juiem i  Lipca przenoszę mój 
handel towarów korzennych, herbaty, 
win i delikatesów z dl. SandomiMSKieji 
na iii. PańSKą do domu W . P Zangaća 
(przedtsm 'restauracja Kleiumana) V Rzfr- 
szow ie

Polecam obecnie pokoje do śniadań: 
tano i wieczór gorące i zimne przeką­
ski. Najlepsze austrjackie i węgieiekie 
wina w hucelkach A na miarę po najtań 
szyeh cenach , mianowicie od 40  ̂do dO 
et. litr, wyśmienite, piwa, okocimskie na 
szklanki, bok okocimski butelka 18 ćt. 
Porter żywiecki butelka 20  ct. Porter 
angielski musując) butelka 35 ct., duża 
70 ct. — Służąc Sz. Publiczności wszel- 
kiemi ułatwieniami, uprzejmą i ucłużną 
gościnnością oraz taniością, upraszam o 
jak najliczniejsze i często odwiedziny.

477(2-0 Z uszanowaniem
iULJUSZ HOLZER.

i
siązeczka wkładkowa „Wzajemna po­

moc1 W MakuWie na imię podpisa­
nego, Nr. 83, nie ma żadnego zna­
czenia. 479(2-3)

J a n  F o l o b o z y b .

F a c b y  i k a s a
ozdobne dla C u l Ł l e r n i  lub 

do sprzedania, oraz 
rałe Urządzenie cukierni, pod przy- 

st^pnetui warunkami. 466(8-16)
Ulica św . Marka N r. 3 1 ,  vis i

vis Szkoły Ś-tej Scholastyki.

sir a wio
w ogrodżde na Wielopolu Librow 

skjoin, Nr 18. 433(2-6)
P l i l M A

LUK (Dr. BORKOWSKI)
K r a l s i ó w ,

Zacisze, 5 i 7, I. piętro.
W yłączny skład autokopl8tów, cyklo- 
styli, wszelkim, .naszyn i pisania i t. d.
Fabryka i skład -aperafów, irzyborów
i wszelkich pot-zob do fotogratji.—  Ory­
ginalne maszyny do szycia nożne i rę- 

"czt,e od 5 do 150 złr.
V*Ceny 40%, niżej Konkurencyjnych INI
Agentów poszukuję na wszyatkid mia­

sta Gailcii. 462(10-iJ)

KAWALER, 474|3-3)

at 35, były dzierżawca dóbr, ukonozo- 
ny jurysta, poszukuje towarzyszki ży­
cia, panny lub wdowy z mąjątk.em od 
p ) — 15 tysięcy złr. Ł i S t i y  p o a ^ e  
r e s t a n t e  i K r a t a ó  c f ,  pod 

d o  1 5  fc>. i x x .

K o n c e s j o n o w a n e  j B n m . t  J ■

GRABOWSKIEGO
v Pąkowie, ulica Wijlua L. 7.

B i u r i o  T S C u i N r i c z T N r s
wykonywuje plany, koBztoryby, sprawdza rachunki, podUjnrtije felę1 przedslębibiatwu budowli nowych 

i przeićbek, tak w miejsen jak i na prowincji.
B I U R O

pnyj.uu-e WBzelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta u i wbispych tablicach, pośreaniczy
w drako, informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y N A J M U  M I E S Z K A J Y
pośredniczy w wj najmywaniu mieszkań, w mieście, na prótriL>. i, letnich i 'kąpielowyob

O ^ l u a z a  d o  w y n a j ę c i a :  (57-Y)
2 pokoje i kuci nia na II piętne z 2 wchodami 

nl. Plorjańckn Nr. 23.
6 pokelj przedpokój, kuchnia na 1 piętrze ulica

zaraz :
3 lub 4  pokoje, przslpokój, kuchnia na II pię- 

trze u l., Gortrudjr Nr. 28.
2 pokoje i kucbuia ua parterze z widokiem bar­

dzo ładnym, odpowiednie na Letnie mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

PokA] bardzo ładny, umeblowany na II piętrze 
pb Sławkowska Nr. 20.

6 ,iQ ko],. przedpokój, 2 werandy, kuchnia na I 
pięurze. hynek gtównj Nr. 19.

Pokuj z meblami .a  I piętrze nl. Pijarska Nr. 4.

o d  L . p c a .

Salop obszerny z pokotem ni. L'loijańska Nr. 23. 
Windomuść: ul. iw Juua Nr. 1.

Me
św. Marku Nr 9.

5 poiioł, przeapoaój, kuchnia na II piętrze ulica 
Slgapcewskiego Nr. 515. Ij

I piętru ziożone z u l koi, przedpokoju, knchni, 
pukuiu dla siałby, do tei 
ul. karmelicka Nr 31. < 
do 2.

6 pokoi, przedpokój, Kuchnia na I lub II piętrz« 
■ L Gołębia Nr. 3.

4  pokoje, przedpokój, kuchnia na I piętrze, 2 po­
kuje, przedpokój, 
trądy Nr. 12.

o pok ij w buterenai b 
lelądać można od >.2

kuchnia ua parterze nl tfer-

MUkuiaPt- Właścicieli ■
Restatiratyi i Kawiarń.

- r • i.-i ■ <>■, i;i
am zaszczyt zawiadomić Sz Panów 

właścicieli Restauracyj i kaw aro, 
iż przyjmuje zuaozuie tauiej przera 
biaoia, uaprawiaoie i obci igai ie Lir 

lardów i stolików do kart. Pouiadajtc 
odpowiednią kwalifikację, zdobytą w pier: 
wbzorzędnjch fabrykąch wiodeńskicb, sąr 
dzę, iż zjednam sobie zautanic Sz. P. T. 
Publiczności. Z puwa^ąnicm "fflj

A .  ^ r u t r u w S k i ,
478(2- 0) u l .  ' K o p e r n i k a  1. 8 .

LKptwtLkiij ■ —. . .  —.
i C Ą ^ s i ą  j i ł  p ^ y  *  Wśiykt; 
Jjjóoh ńodtin jako niezawodny śre- 
*  JeL domowy je zapasie, wiąc wszel- 
I ̂ w phw abm ie żągoi śżąjo

uezę. ęV łn fliy  tą. wzmuLkę 
, . ze względu na te ™oby, kto., 
J jeszppa n x  SdJWiadożyty, ie  prt.w- 
f  Uciwy k«6W)bzaj Eąin - Ezpelleii 
hoh y inmyimhywfte naipąpsryw skąti, 
i  Idem jako W fderzająoe ^ 8■
I rańle W podagrze, reumatyzmie, 

/  ilurClb, kfóolu tt boki, IwIaiA biodro- 
f wVcŁ Mt4o*»"Wk, W ł  zębów itdi
/  Tmi domory t e n *  Jiottayr nieza- 
I ł.(Wr»jBo “ flgjhjk
_ .n ą r «q i Tó.kr. r IłUlhlf WU V

t ?  Postać mołph w apiąkn>d. 
_Ttfehtćr *  Cie., Budolstaut

-York, Inumiyn .itej

ysT/two, t53(13-?)

LOX (Or. BORKOWSKI)
Kraków, Zacisze 1 5  1 7 , I piętro.
Jedyńy skład aparatów do kopjo wania, 

pisania aut, rycin, fojiografij i t d. Auto- 
kopista i cyklo8tył. Ws?elkie maszyny Jo 
pisania od 40 — 350 złr. Rogintratory, 
bfcan aa pióro kałamarze, nueteur, prągą 
ilo topjowania, Bxcelsior i wszelkie no­
wości elektrotechniczne, fotograficzne i. 
mechaniczne. Agentów, >iodróżnyoh i za­
stępców po87"kuje się dla całej, Gabcji, 
Bnkowiny i Slązka. Zgłaszać si^ i  ńróe 
oować aparaty można oodkientpę od 10 
rano do 7 wi, cgór. W  ścięta  przedpo- 
łuduiom. Spj zenaż na kredyt i raty.

i- i ” 1 
i
* S ®—o, ego B O N O  
e o n

f i  *o. ^ >»
g t: r

i ż *
£  MCO t3

L ■ O- 05
• s

— fis 
«  CD * "O*<13.-1< o  o
sr<? Ł00 O 3N N o

J .  Ą N D E L A
nowo odkryty

ząbija: p lu sk w y , pchły, szwab), 
karakon), moskale, muchy, m rów k i,, 

stonogi, mole,
wogóle wszelkie owady z nadzwyczajną 
szybkością i pewnością tak dulece, że 
z istniejącego pokolenia owadów ani 

' Siadu wie penostaje.
t \ , ’ I-*—— ------U-----

Prawdziwy i tanit do nabycia

w  d ro g e rji J .  A n d e la
13, ,znm schwarnen Hun lu, Ilusgasse 13,
(13, Dominikauergasse 13, 11 Ketten-

gasse 11, w Pradze).
W  K ra kow ie: E. Radler, apt.; W. Bedyk, apt.; 

E. Stockmar, apt.; K Wisiuiewaki, apt.; L. Ro­
sner apt.; handel A. Hawełka. (30-?)

ści
leni

■trr /-aszczyt ■omesć Sz. Pubhczno- 
praybyw8zy z Warszawy założy-

Krakowie, Ryi.ek główny, I. 22

SKŁAD UB4W 1A
w ł a s n e g o  w yrob u .  

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć mogę, naznaczyłem mo­
żliwie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
fld 8 ‘ « łr  i wyżej stosownie do wymagań. 
8t(io0•?) B r o n is ła w  "D ob rza ń sk i

Wjburuftj, domowej bąblu śo kawy
można dostać codnennie 

w sztukaoh całych, lub na porcje,

w Mleczarni „pod złotą głową“
(nL.ttMitowa, 1 *19.) (6-6)

Wytm m  I WMtbMr |Hw«yi ■r. fin f ■rfwirtJ, brak VM> I M a m  i waahJ K i h n  laaa l«N aa mwuf1


